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Kuomintang - błaga o pośrednictwol Wielki Wódz Zwycięskiei Armii 

Rzqd Czang-Kai-Szeka zwrócił się do, rzqdów 
ZSRR, Anglii, Francji. i USA z prośbq o media· 

cję w rokowaniach o pokój 
MOSKWA (PAP). - Agencja Tass donosi z Nankinu, 

r,'l'wołując się na doniesienia prasy, iż rząd chiński zwró­
cił się do Anglii, USA, ZSRR i Francji z prośbą o po­
frednietwo w pertraktacjach pokojowych między rzą· 
dem chińskim a dowództwem Armii Ludowej. 
Rządy Anglii i Stariów Zjędnoczonych odrzuciły proś­

bę rządu chińskier;o w sprawie pośrednictwa. 

NOWY JORK (PAP). -
Zajęcie Peng-Pu przez od­
działy chińskiej Armii Lu­
dowej zlikwidowały wszelki 
opór wojsk Kuomintangu 
wzdłuż rzeki Huai, które 
zmuszone były się wycofać 
na linię Yar..g-Tse-Kiangu. 

Sytuacja strategiczna nad 
rzeką Yang - Tse - Kiang 
kształtuje się również nie­
pomyślnie dla wojsk Czang­
Kai-Szeka. 
Świadczy o tym m. in. 

wzmożona ewakuacja urzę­
diiw i instytucji rządowych 
z Nankinu. 

W poniedziałek rozpoczę­

ła się ewakuacja Minister­
stwa Obrony Narodowej do 
Heng·Yang, położonego o 
500 mil na południowy za­
chód od Nankinu. 

W Iw łach półofiej alnych 
podkreślają, że na tymcza­
sową stolicę Czang-Kai­
Szeka upatrzone zostało Fu-

nosi z Nankinu agencja 
France Presse, z polecenia 
władz wysadzono w powie­
trze wielki most kolejowy 
na rzece Jang-Tse pomiędzy 
Nankinem a Pu Keu. W~zel­
ka komunikacja pomiędzy 
Pu Keu a Ming Kuang, le­
żącym około 100 km. na pół· 
nocny zachód od Nankinu 
jest przerwana. 

Przed zniszczen;em mostu 
wezwano wszystkich woj­
skowych i urzędników Pu 
"'.':eu do natychmiastowej 
ewakuacji miasta i sc~ro­
nlenia się w Nankinie. 
Według tego samego źró­

dła, wojska nacjonalistycz­
ne, które wycofują się na 
orawy brze~ Jang·Tire n;sz­
czą za sobą mosty i tory ko­
' ejowe. 

Pełna neutralność 
ZSRR 

czou, oddalone o 400 mil na MOSKWA, (PAP). - Dnia 
południe od Nankinu. 8 stycznia Ministerstwo 

W kołach tych stwierdza . • 
się jednocześnie, że Czang. Sp.raw Zagramcznych Chm 
Kai-S1.1ek musiał zrez~ -no- skierowało do ambasady 
wać z przemes1enia stolicy ZSRR w Chinach memoran­
~o Kantonu z uwagi na wro dum, zawierające prośbę rzą 
gł 11tosunek mieszkańców du chińskiego o wzięcie n:. 
tego miasta, oraz dobrze . b' . .. • d ik 
zorganizowaną na tych tere· s1e ie ~1s11 posr~ n a w .ro 
nach partyzantkę. kowamach poko1owych m1ę-

P ARYŻ {PAP). - Jak do· dzy rząclem chińskim a chiń­
ską partią komunistyczną. 

Kantata 0 Stalinie Jak zakomunikowano •m-
basadorowi ~adzieckiemu, 

{MOSKWA) Wyda1JTZeniem rząd chiński skierował taką 
w żyicin.I muzycznym Moekiwy samą propozycję do rządów 
bY'ło pieJ1WlSl'Le wyilronanie „Ka.n 
~ty o StaJl~nie", utworu kom- USA, Anglii i Francji. 
IJ>O"lrtOTa li~o Jonasa 17 stycznia wiceminister 
Tallad - Kelipsma. 

OS1t110wę tego ul!wOIJlU stano- spraw zairranicznych ZSRR 
w! poemait =amej poe11ki lttew A. Wyszyński przyiał amba­
skiej Sailomei Ner.is. sadora Chin w ZSRR Fu-

Audyto;riwn wńe1k,iej salJi Bin-Czana i wręczył mu od-
Koms'€1rwa•torium moSkieW'Slkie- . • . . 
go q0<rąoo okllais.k.iwaJo Ta1J1lad 

1 

powiedz. R~ądu. Radz1e~ki~­
- Ke1ps2le, dyrygu.jąioego :Jwn- go, w ktore1 stwierdza się, ze 
centem. Rząd Radziecki, hołdując sta 

Rokowa·nia na wyspie Rodos 
Komisja mediacyjna ONZ w Palestynie 

przystępuje do pracy 
LONDYN (PAP) JaJk dOtI:IJ05d I W 5/'dł~ . ik.Qmi6fjli wchod'llą 

4lgenaja Reuitera, w dals'Z'Yom ;praedstawJc1ele USA, Rreincjli i 
ciągu rollrowań żydO<WISl!oo - lTurcji. . . „ . 

eg'rpskich nia wyapiie Rodo-s u- Członlloow1e kOllllf.isJt wy1a.dą 
sta.lono zasady ipo<:ro11rumieni.a w czwar-tek do Jeroaiodimy, 
w sprawie ewaku.a.cj:i brygady gdzie zamienzają pomostać 
egriipskiej, olkrriążlonej w FaJlu- prziez dłu.ż51Zy c:z.a.s. 
jah W ipóloorooej częŚ>ci {>U- * • * 
styini Negev od ,paidziernilka LONDYN (PAP) - W depe­
uib. ro!ku. szy z wyspy Rodos, agencja 

Obecn:e rolk:QIWanJ:a wesmły Reutera, p.owoiłuyąc się na wi•a­
.:....... jaik dtołnos.i aigerucja Reutel>a ryigodne :iróddta donosi, :i•e me­
- w najtJlludniejs.zą f.azę. diabołr ONZ w Palesty1!1ie dr. 

Pmys t<111>i101I10 miemow:icie do RialLplh BUJDche 'llW'l'Ócił się cito 
ustalairuia poistamowtl.eń uk:1aidiu Rady Be:zip iea'l)eńsbwa z prośbą 
o zawiesren.iu bro.nd. I o ZJWOlniendte go z jego obo-

GENEW A (PAP) - Odbyro wrą'llków. 

le zasadzie nie wtrącania się ·mach demok~atycznego i po : 
do spraw wewnętrznych in- kojowego państwa jest spra-I :, 
nych państw, nie uważa za wą samego narodu chińskk• · 
celowe wzięcia na siebie po- go i że jedność ta może być 
średnictwa, o którym była osiągnięta przede wszystkim 
mowa we wspomnianym me na drodze bezpośrednich ro~ 
morandum. mów stron, bez interwencji I 
Podkreśla się, że odbudo- zagranicznej, siłami we-

wa jednolitych Chin w ra- wnętrznymi Chin. 

Wielki sukces produkcyjny 
przemysłu papierniczego 
Rok 1948 zł>.kof1czył się dla przemysłu papiernicze. 

~o wielkim sukcesem produkcyjnym. Wszystkie dzia­
lv wytwórczości w poważnym stopniu przekroczyły 
liczby planow::me, a w jeszcze wyższym procencie 
produkcję przeC:wojeruią. 

Roczny plan produkcji sc1eru wykonano w 105,3 
proc., produkcja celulozy osiągnęła 112,5 proc., p'.;pie­
ru - 111,8 proc., tektury - 105,8 proc. 

I wy~~tk~~9~1sk!~~nop~~Jlln• 
I -zakła y Oh1tiego" l\'lonopo u Solnego wyproduko- W cnv.axtą rocznicę Oswobodzenia Łrwłzi myśli i m:rnd a 

W " " w Hl48 roku ponad US.OOO ton soli. nasze wraują się ku Temu - który kierował g iga.ntycz· 
Plan produkcji wyko<nany został w 1011 proc. '\'.! walką z hitl~rowskim najazde?1, walką zakończoną 

. , . . . . . - wiekopomnym zwycięstwem. 
11 1111 .. 111, u ,,1..1111 H ll .· l i:H 1I I I 111.U ll I I I. I 11 I . I I I I I 1,H I .I I I I I I· I. 1111 I U 111 I I I I I I I I H 1 H I.il i.I .l iH l'llM ,I I I I li .u . hl I I.li I . l.M.i; ~ I I U 1, I ftl, I "l ·ll. ~ ll'f~~ : t''I : I · ł"ł i ::rt~ "I~ 

Na wzór Goeringa . 

Proces komunistów amerJkańskiĆh 
prowokacją przypominającą pożar Reichstagu . 

NOWY JORK (PAP). Sekre 1 os~arżonyc~ oświadc.zenie , wl Faktycznie jednak proces trzeć bqdą na te n proces, jako 
tarz generalny Komun stycz- ktorym stwierdza m ;n : For I -en god~i w prawa Obywatel d ł 1 ' ł · " us E · · ·· " ~ • na nowy roz z1a w wa ce s1 
n~J Partii . A ugen_e _De~· ?1alrue proces wym1~rzony skle 140 mllionów Ameryka- demokratycznych przeciwko 
ms, opublikował w imieniu Jest przeciwko 12 przywodcom nów d · k · 

ł t ł h 11 k 
. . z esperowaneJ rea CJl 

w asnym, oraz pozos a yc omurustycznym. Wyloczen'e procesu partii Miiio l d . · 
.„„„„„„„„„.„,u.„„.„„.„.,,„„,,,,,„ ... „.„„.„.„„.„ ••• „ •••• „„„„ .. „.„ •• „ ••• „„„„.„.„., 

1
. . . . . . ny u z1 w naszym kra 

po .1 ly~zrieJ nie za JeJ czyny by ju I na całym śwlecle, niezależ 
naJmn1ei, lecz za g.łoszoną dok- n!e od swych poglądów poli­
try?~· jest. samo przez się tycznych, będą nas popierać 
c1ę.zk1m c10sem dla konstytu- w tej w'elklej walee. 
CyJny_ch praw obywateli USA. Stajemy przed sądem historii 
Je~te!'.m_y bowiem oskarżeni nie pełn '. wia ry w naszą slusz· 
o Jakles nI_elegalne czyny, lecz ność". o „szerzenie i nauczanie" za-1 
sad marks1stowskiego s~c.ial Z- ZNANY ADWOKAT POSTĘ-
mu. POWY OBROŃCĄ W PROCB 

Udowodnimy na sali sądo· SIE KOMUNISTÓW USA· 
~ej i P_rzed opin' ą publiczną, NOWY JORK (PAP), Znany 
ze to. n~e ~omuniści wzywa.Ją amerykański pra wnik post<:po . 
do uzyc1a siły i gwałtów, lecz wy LeO'n JosephsOn, w tvch 
prze<lstawide:e monopoli. pod dniach zost ał zwolniony. z ;,.,. ię 
ze~acze WOJenni, wrogow'. e zienia w Detroit. qdzie odby· 
ś_w1ata pracy, nawołujący do wał karę za „obrazę" głośnej 
linczów. . • . komis1: Izby Reprezentantów, 

. Proces przyWódcow komu. 7a jmującej się badaniem dzia 
n~stycznych USA mażna po- łalnośc.i antyamerykańskiej_ 
rownać Jedynie z pożarem Oświadczył on. iż wystąpi w 
Re1chstagu, ze sprawą Drey- obronie 12 przywódców part'.i 
fusa, ora:i; ze sprawą Sacco komunist ycznej USA na toczą 

Vanzetti. cym się obecnie przeciwko 
Narody całego świata pa· n im procesie. 

Budżet węgierski na r. 1949 
wyrazem zdrowe~ gcspodarki kra ·u 
BUDAPESZT (PAP.). Na 

poniedziałkowym posiedzeniu 
Parlamentu, po ogólnej deba­
cie, przyjęto budżet na rok 
1949. • 

Referent budżetu Imre VaJ­
da podkreślił, iż budżet jest 
wyrazem zdrowej gospodarki 
kraju. 

gierskiej Partii Pracu jących, 
Erdei, który wskazał m. in„ 
że produkcja przemysłowa o­
siągnęła poziom produkcji 
przedwojennej, a w niektó­
rych gałęziach nawet go prze­
kroczyła. 

się tu pierwsze posiechen.' e, ko Bum.che uważa, ··..e rychłe po 
misj i .roa;jemcz.ej ONZ w Pales I :ijęcie pracy pm.ez pa:lestyńslką 
itymie, IPO'Wołanej do życiia u- looml6ję rozjemczą uozyni rr.ibęd p 1 k d • k• 
Ww;ait.ą. Riaidv iBeraoreoeństwa. :nvm stil:11JOIWO.s.ko med!Laitora. O S O - ra ZleC le braterstwo broni W dyskusji nad budżetem 

zabrał głos przedstawiciel Wę 

Omawiając sytuację w rol­
nictwie, podkreślił on ogrom­
ne znaczenie orodukcjj. spół­
dzielczej. 
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Droga Lenina prowadzi do szczęścia udów 19 ••• 194 _, ••• 1949 
. . Łódź obcho z· uroczyście MOSKWA <PAP). „Trud'' 

publikuje artykuł zatytuło­
wany: ,Szlak Lenina prowa­
dzi do szczęścia ludów". 

rosną i krzepną pod .ntan- ra zajęła 'Togie stanowisko I czących o demokraCJ~ 1 so-
darem internacjonalizmu wobec ZSRR. zdradziła swój cjalizm. 4-tą rocznicę swego wyzwolenia 
proletariackiego. lud i prowadzi kraj na tory Par t i e komunistyczne w dniu dzisiejszym z o- nych, Zarządu Miejskiego 

Probierzem in ternacjona- zależnośri ocl imperi alizmu. trwają niezd~h vian•e na kazji czwartej rocznicy w,- oraz wojska, przy czym wy· Autor artykułu stwierdza 
m. in.: lizmu w obecnej epoce jest Nie uleg<.1 wątpliwości . że pktfor.mie leninowsko-stali- =wo!enia Łodzi w m 1csc1e ~łoszone zostaną przemó· 

stosunek do Związku Ra- Jugosłowiańska Partia Ko- nowskiej, W'i.macniają soli- naszym odbędzie się szereg wienia okol;cznościowe. 
dzieckiego, ostoi i nadziei munistyczna, opierająca si ę darność międzynarodową - uroczystości. O godz. 1'"-ej w sali Fil· 
wszystkich wyzyskiwany ch na swych internacjonalisty- &.lbowiem n·~1 robotniczy O godz. 16-ej zcst~mą zło- harmonii M'ejski.ej _odbędzie 
i uciskanych. cznych tradycjach, znajdzie jest tylko wówczas niezwy- żone wieńce na grobach żoł- się ur::czyste posit>d?.enie 

„Pierwsza· połowa XX w. 
znakomicie potwierdziła słu­
szność leninowskiej teorii 
rewolucji socjalistycznej. 
Zwycięstwo rewolucji ra· 

dzieckiej o.siągnięte pod wo­
dzą Lenina - Stalina, zbu-

P art ie komunistyczne drogę, by skierować z po-1 c:ężony, gdy stoi na gruncie nierzy radzieckich w parku : .:iejskiej Rady Narodowej 
wszystkich krajów p-otępiły l wrotem swój kraj do braL pro.letariackie:;o internacjo- PQni?t?~skiego P.rz~z Jl.rzed· oraz Zarządu Miejskieg(l, 
zdradziecką klikę Tito, któ - dej rodziny narodów, wal- nahzmu. staw1c1eh partu pohtycz- podczas którego prezydent 

dowanie socjalizmu w ZSRR -------------------------

=€~:~~~·~s1::.:~~ Do wa ki o dobro byt wsi polskiej 
W rezultacie zwycięstwa 

miasta tow. Eugeniusz Sta· 
wiński zloiy sprawozdanie 
z działalności samorządu 
łódzkiego w okresie oo wy­
z-..volenia do chwili obe~nej. 

Poza tym we wszystkich 
świetlicach fabrycznych od· 
będą się pogadanki na te­
uat rocznicy histor;Ycznego 
dnia wyzwolenia Łodzi. 

Związku Radzieckiego nad sta·e aktyw wie1·sk, i PZPR faszyzmem nastąpił ponow-
ny wyłom w światowym K na wsi tej formy gospodarki: 
systemie kapitalizmu, od UtllO Charakterystyczna była wy-
któreg(\odpadły kraje środ- w dniu 16 stycznia w sali pGwiedź jednego z towarzyszy 
kowej i południowo-wscho- kina „Polonia" w Kutnie obra z Bedlna, gm. Wojnice, posia 
dniej Europy. dowal aktyw wiejski PZPR z dacza gospodarstwa 4-hektaro 

Pod wodzą klasy robotni- pow. kutnowskiego. W obra- wego. ..Małorolny - mówił 
czeJ·, w Polsce, Czechoslo-· dach wziął udzial członek KC on - idzie często pracować 

PZPR t w f 1 a 1 t dla bogacza, który na tym wacji, Bułgarii, Rumunii, - ow. .er. e ' e ega korzysta zbijając majątek. Na 
n W g Z h 1. w Albanii z pow. J_<:utnowsk~ego na Kon­

a ę ee gres ZJednoczemowy. Tow. tomiast gdy będzie pracował 
stworzo?y został s.y~tem de- Werfel wygłosił referat na te- w spółdzielni, to wyniki swej 
mokraCJl ludoweJ 1 zakla- mat Kongresu Zjednoczenio- pracy bedzie mógł il>brócić na 
dane są fundamenty soc~a- wego omówił jego znaczenie dobro całej spółdzielni i swo-
lizmu. oraz zadania nnszcj Pi:rtii na .ie, a dziecku swemu będziP 

Historyczne doświadczr. wsi. mógł zapewnić możność kształ 
St · d 1 6 l t ceni a się". nia Zwiąoiku Radzieckiego " osowme o P anu - e -

dl niego nie tylko wzrośnie pro- Na zakończenie zebrania u-są gwiazdą przewodnią 3 dukcja przemysłowa o 70 chwalono rezolucję która m. 
krajów demokracji ludowej. proc., ale i rolnicza o 40 pro- in. głosi: 

Kraje te osiągają wciąż cent. W tym czasie będzie .. Zebrani dnia 16 stycznia 
nowe sukcesy na gruncie zelektryfikowanych od 8 do 1949 r . .aktywiści wiejscy P. Z. 
gospodarki planowej. 10 tys. gromad wiejskich, t. P. R. pow .kutnowskiego przy 

Siły obozu antyimperiali- zn. co trzecia gromada. Ilość , łaczają się w pełni do uchwał 
stycznego rosną. z każdym traktorów powiĘ>kszy się o kil Kongresu Zjednoczeniowego 

kadzie;:iąt tysi"CY." · k · t · · t dniem wzmaga się wyzwo- .., przyrze aJą wy ęzyc wszys -
leńcza walka narodów kolo- W oźywionC'j dyskusji ·wie- kie siły dla obrony chłopów 

lu towarzyszy wskazywało na biednych i średniorolnych 

cym ich naprzód ku socjaliz­
mowi." 

gospodarcżego - mówił tow. 
Doliński, - maszyny, trakto­
ry, uprzemysłowienie niewy-Po odczytaniu rezolucji a·k­

tywiści wiejscy zakoilczyli 
swP obrady odśpiewaniem 
„Międzynarodówki". 

korzystanych dotychczas tere- A b d RP USA 
nów wiejskich - oto zadania m asa or w 
na.ibliźszych 6-ciu lat." 

Piotrkó\v 
Po referacie głos zab~erali W drodz::e do f o!ski 

towarzysze z terenu - działa 
cze spółdzielczy, samorządowi. 

Sala im. Kilińskiego w Piotr mało- i średniorolni g.ospoda­
kowie zapełniona była po rze. 
brzegi towarzyszami z powia- Na szczególną uwagę zasłu 
tu piotrkowskiego. którzy w guje wystąpieni!' tow. Mada 
Hczbie 400 zebrali się, aby wy z gminy BoguEławice, który 
słuchać sprawozdania z I<::on- oznajmił, że partyjni i bezpar 
gresu Zjednoczeniowego. ty.ini chłopi z jego terenu ży-

NOWY JORK, (PAP). -
Ambasador R. P. w Stanach 
Zjednoczonych Winiewicz 
wraz z małżonką opuścił No 
wy Jork na pokładzie statku 
„Caronia", udają(! się przez 
Francję do Polski. 

Towarzysze ze wsi, małorol wią dużą nadzieję na popra- li s k• 
ni i średniorolni gospodarze z wę swego bytu w zv..;ą:z:ku z '" n. zyman~ WS I 
uwagą wsłuchiwali sie w sło- organizowaniem spółdzielni 
wa tow. Adama Dolińskiego. produkcyjnych. wy;echal do Pra&i 
przedstawiciela Komitetu Cen Odprawa aktywu wie.iskie-
tralnego PZPR, który refero- go powiatu piotrkowskiego PRAGA, (PAP). - We wto 
wał uchwały Kongresu. szerokim echem odbiła się na rek rano przybył do Pragł 
„Około 800-900 tysięcy lu- terenie pow. plotrkowskie!!'c+ na zaproszenie czechosłowac 

dzi zatrudni przemysł w okre I Była ona jeszcze jednym mo- kiego Ministra Poczt i Tele­
sie i:ajb}.iższy~h kil~u lat przy mentem umacniającym sojusz grafu Neumana Minister Szy 
reahzac.i1 6-c1oletmego planu robotniczo-chłopski. manowski. 

nialnycb i krajów z~l~ż~ pewne niedociągnięcia w roz- przed wyzyskiem bogaczy 

~;c~z~u~~~Zn~i~c:a;~;o:ę ~:~~l~w~r=~::;~l~i~r~~~~~z~~~ wiejskich„. Ratyf t'kac;a polsko bułnarsk·1e: umowy 
~a~~!~~c~~~ ~~;~i~~~mi~~~: ni T:e:::;::e0 

- :Ya;:~:i:~:.~~; ~~~:leE!~ ~~::i~:~:~~~~:r; J - 6 j · 
r1a11stów, by powstrzymac się na temat przyszłych spół- ty.ina była rzeczywiście prze- 0 wspo·łnr~cy handlowej· I wumi·anle towarów ten potężny ruch wyzwoleń- dzielni produkcyjnych. '"Yka- wodnikiem chłopów pn•cują- t* u , 
czy. zując potrzebę Wprowadzenia cych swego terenu , prowadzą- SOFIA (PAP). \V bułitar-

W 1919 r. mówił Lenin : I skim Minil'h'r!'t"·;„ Spraw 
„Ruch rewolucyjny na ca- Polska flota handlowa Z~15:anicznych w So:ii. ":'ice 

o współpracy handlowej i 
wymianie towarów podpisa­
nej w dniu 30 maja 1948 r. 
w Warszawie przez przedsta 
wicieli Rządu Polskiego i 
B1 1łgarskiego. 

stwa Spraw Zagranicznych. 
Ambsadorowi Barchaczowi. 
towarzyszyli attache handfo 
wy Fazleiew i attache pra-; 
sowy - Nurkiewkz. o l 

łym świecie wzrasta chociaż mm1ster spraw zagramcz-
\Volniej, niż byśmy tego wykonała plan przewozów z nadwyiką nych prof. Sawa Ganow.>1d i 
pragnęli'. lYedług dot:v<'hC'73:-~owych pro w :ieqludzt> przybri..-.inef prze- ambC1sador RP._ A~~l<"'"'",der 
Były to jeszcze lata, gdy wlzorycz.nych ob~Iczeń, plan wleziono O!fólem 263.917 pasa llarchacz wym1~mh do .<u­

młode partie k<>munistyczne prz<>wozow morskich, ustalony żerów oraz 3.219 ton towarów. ment:v ratvf1kacyJnP umnwy 
Ze strony bułgarskiej ohel. 

ni byli wiceminister spraw 
zagranicznych Eugeniusz l{a 
menow, dyrektor protokółu 
Wancew, dyrektor departa­
mentu Ministerstwa Handlu 
Zagranicznego Tutew, oraz 
wyżsi urzędnicv Minister-

Von Pappen 
stawiały pierwsze kroki. na. rok 1948, został wykonany 

71 okresie 25 lat od śmier- w 130 proo. dla przewozów to 
ci Lenina ruch komunisty-· wa.rowych I w 125 proc. dla 
czny wzrastał niepowstrzy- przewozów pasażersk1cb_ 
manie. W okresie drugiej Ogółem przewieziono w ubie 
wojny światowej komuniści głym roku na pokładach pol­
zdobyli olbrzymi autorytet sk'.ch .statków 1.759 863 tony 
w masach ludowych. W cza- to~arow, z czego 401.890 ton 

· t h · "ki h , w zegludze regularne1. s1e yc c1ęz. c zmagan . . _ 
komuniści byli prawdziwy· I Po1_1ad.to przew:eziono 3;i ,022 

. . . . pasazerow. prawie wyłącznie 
mi pafr1otam1, meustraszo- n liniach regularnych. 
nymi śmiałymi i zdolnymi a 

' . . , · . , Przewozy towarów statkami 
do. na3~1ęks:zych. poswięcen Polsk:eJ Floty Handlowej sta 
bojowmkami o mteresy lu- nowiły w 194S r. 204 proc. 
du. przewozów z 1947 roku, zaś 

Szeregi partii komunisty- przewozy pasażerów wzrosły 
cznych powiększyły się o o 30 proc. w ciągu roku. 
miliony nowych członków. Dane pow:vższe dotyczą jedy 
Siły demokracji i socjalizmu nie żeglu~I pe!nomornk~l 
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Daleko od Moskwy 
Olga zamknęła oczy. Na kolanach leżały jej zmęczone 

zabandażowane ręce. 
- A potem przekonałam się, że milość moja nie mo­

że niczego naprawić, że je.at beznadziejna.„. Pozostało 
tylko jedno walczyć z • nią. 

Olga odeszła do drzwi i stała tam samotnie. Jakieś 
przykre uczucie udzieliło się od niej Aleksemu. Nie mógł 
podejść do Olgi, a gdy pods.zedł nie wiedział jakimi sło­
wy ma ją poci~zyć. 

- Olgo Fiedorowno, rad jestem, ie spotkałem się 
z wami powiedział Aleksy - chciałbym ażebyście uwie­
rzyli w naszą przyjaźń. Proszę pamiętać, że jest.cm zaw­
sze gotów przyjść z pomocą i zrobić wszystko, ażeby 
wam było lepiej. Dotknął wargami pachnącego lekar­
stwami bandażu na jej ręce i nie zauważony przez niko­
go - wyszedł. 

ROZDZIAL XI. 

O STARYCH GRZECHACH. 

Po nalegania.eh Tatiany Wa.sylczenko Kola Smirnow 
zwołał zebranie komsomolskie. Jak tylko ogłosił poTzą­
dek dzienny i udzielił Tani głosu zjawili się Batmanow, 
Za.łkind Beridze - cały skład partyjny biura i niektó­
rzy na~lnicv oddziałów. Komsomolcv łą.cznie z Genkiem 

7nów przed sądem 

Zgon gen. Wasylego Diegtiarewa 
wybitnego radzieckiego konstruktora 

MOSKWA (PAP) - Komi automaitY=ego wlais.nego sys E h ·'' D b · 
tet Cent'I'a~y WKP (b) i Rada temu. c a za1sc W ur anie 

NORYMBERGA (PAPJ P.111.ed 
n i em i e c ki m denazy!ika.­
ryjnym sądem aoelocv1nvm 
1'0·7.poczęla si ę we wtorek roz. 
prawa przed'W'ko b. w'cekan· 
cleorz.oiwJ Rzes-zy von P&ppeno­
wi. 

Niemi-eoki sąd denazyfikc.cyj 
ny skarzad w ub ieqłym rokru 
Papl:)ena na karę 8 lat wię­
zienia i utratę całego mająt• 
ku. 

M'111.i1Sbrów ZSRR op'll'blikowaly W r. 1924 za.projektował no- LONDYN (PAP) - Agencja 
komun 'kat, w którym, z glę- wy wzi:Jr lekkiego karabim:u Reutera donooi z Durbanu ? 

licz.n ych aresztowaniach , doiko­bo.kim smutkiem domoszą o zgo masz:ynQwPgo, zas;idy którego nanych w zwią'Zlku z n.i.eda•w-
n''e wyb•!•lnego rad-z.ieckieqo do dz:iś 11'1 ·~ ulegly Zl!Il '.<a.niie. nvmi krwawymi za1sciami. 
koJ1oS>tmkto·ra oron.i , depUilO'W.a Następnie sikons.truował ręcz Wśtód kill.ku~et osób, które sta 
ne'!ło Rady Najwyższej ZSRR ny pistolet maszynQwy, kara- nęly przied eądem z~aleźh si ę 
i bolha.tera pracv socjalistyuz 1 bin maszynowy dużego kal ibru oi:>rócz Murzvnów i Hindusów 
nej - gene<l'ała Wasylego Diegl O•raz broń przec1wczo1lgową. równiez nudziie pochodz&nia 
tiairewa. Wyna.la!Zlki Dioegt1a1rewa ode- europejslkiego, os1ka.rżeni o p<">-

Przeciwko tej deryzji Pa;pp911 
zł<-żył a.pelac j ę. 

Gein. Dioe-gtiarew skonstruo- gcrały dużą rolę w walce z na- si;adanie i użvwan;e broni . 
wa•ł pierwszy w-r,ór katrabinu jeźdicą hitlerO'Wskim. gwałty, nd!pa.ś<:i itd. 

\V cz.asie przesłuchania Pa­
open „potępill" Hitle:ra. jako 
najwi ększ.eqo zbrodnia.rza Wl')­

fenneg.o, rćwnocz.eśnie iPd.nfłk 
Or7.y'Zii<1.ł. ŻP nie c;prz.OO•Wiał 
s;e i-ego rlykta•turze 

Pankowym, zrozumieli, że kierownictwo budowy przykła­
da du:i:e znaczenie do propozycji ich byłego organizatora 
lwmsomolu. 

- Będziemy kontynuować na.szą pracę - powiedział 
z godnością Smirnow i kiwnięciem głowy zaprosił Tanię, I 
by chciała przemawiać. 

Dziewczyna rzeczowo wyjaśniła sens swegrt projC'ktu, 
poczym zwróciła się do wszystkich komsomolców nawo­
łując ic11, aby dobrowolnie zapisali się do ruchomej ko­
lumny łączności. 

- Możer._y okazać na czynach swój patriotyzm - po­
wiedziała Tania, kiedy Batmanow poprosił o głos. 

- Niemożliwością jest moi przyjaciele nadal istnieć 
bez połąc-.lCnia telefonicznego, - powiedział naczelnik bu­
dowy. - Jest nam potrzebne, jak człowiekowi, potrzebne 
są oczy, uszy i usta. Czy słyszałyście \Vasylczenko -
clcuty mo-L.na zawiesić w ciągu sześciu tygodni. 

Najbliżej do Du.tmanowa siedział Genek Pankow, któ-
1y chciwie z otwartymi ust.ami wpatrywał się w Wasyle­
go Maksymowicza. Batmanow zauważył chłopca i często 
spoglądał w jego stronę. 

- Oczywiście - można rozkazem naznaczyć do ko­
lumny tych wszystkich, kogo wymieQ.i Waaylczenko. Ale 
ja sam nie chcę tego robić. Łączników czekają duże trud­
ności, wypadnie pracować w tajdze na wielkim mrozie; 
dlatego to może być wykonane tylko dobrowolnie z wła­
snej nieprzymuszonej woli. W ten sposób żołnierze na 
froncie idą wypełniać ważne zadania. Kto nie C"LUje pew­
ności, kto nie jest pełen chęci - niechaj już lepiej po­
zosU:nie na obecnym swoim miejscu. 

- Kto chce przemówić? Kto ma jakieś wnioski? -
Kola z wvsoll.OOci swoiel?o wzrostu oe:ladał towarzyszy. 

ktoś. 
Nie ma co g2.d.~ .~„ zaczynaj zapisywać! - zawołal 

- Zapisz mnie. 
Smirnow zapukał ołówkiem po stole: nie trzeba hała­

sować, będziemy pracować spokojnie. Postanowiono przy~ 
jąć propozycję Tatiany Wasylczenko i prosić kierowni­
ctwo, ażeby budowa połączenia telefonicznego została 
przyznana kolekt.vvrowi komsomolców i była traktowana 
jako samodzielny obiekt. 

- Teraz zaczyna.my zapisywać! - poWledział Kola. 
Podchodzili chłopcy i dziewczęta - kreślarze. rarh~ 

nlist.rze, maFzynistki. Pośr6d nich Tanfa dostrzegła ee­
kretarkę Załkinda młodą dziewczynę z okrągłą twarzycz,, 
ką. 

- Słusznie Zina! - powiedział partorg. 
Gdy Aleksy usłyszał ulubione imię drgnął i uważnie 

spojrzał na dziewczynę. Pietia Gudkin w zdenerwowaniu 
szeptał coś na ucho Tani Wasylczenko. 

- Bardzo , chciałbym pójść za tobą Tatiana. Ale już 
ci powiedziałem, że Kowszow przenosi mnie na wydział 
projektowania. A to jest przecież moim marzeniem! 

- N o to pozostań ze swoim marzeniem! - Tania od­
wróciła się od kreślarza. 

- Czy mam pójść czy Leż nie, jak wy myślicie? ....:. 
spytała. żenla . Aleksego. 

- To już wola wasza. 
- A jak sami uważacie? 
- Mnie jest wszystko jedno - wzruszyła ramionami 

żenia. - Jestem e.konom.istą i wykonuję pctrzebną 'pra­
cę. Nie bardzo, prawdę mówiąc, chce mi się stąd odeiść. 
Aleksemu niP. soodobala sie jej odpowiedź. 

<l c. D. 



StnUJiris•I 
Prezydent m. Łodzr 

Cztery lala wolnej Łodzi 
Cztery lata uplynęły od dowy i budowy zajmuje je­

chwili, gdy nastąpił kres na- dno z pierwszych miejsc. 
szych cierp:eń, kres hitle- Znów dymią kominy fa-
rowskiej niewoli. bryk nad Łodzią, miasto 

Gdy obchodzimy tę rocz- wl~kniarzy tę~ni pracą setek 
nicę, z serc naszych ł . t!s1ęcy w_rzec10~, setek ty-

. . P Y~~ s1ęcy krosien. N1e za amery-
gorące uczucie wdz1ęcznosc1 kańskie dolary, lecz własną 
i podzięki dla milionów lu- oracą odrabiamy stuletnie 
dzi radzieckich _ z nad braki i zaniedbania. W cią-
Alolgi, z Uralu: z Syberii, g.u ty~h 4-ch lat z_mieniło 

kt • l' k się oblicze naszego miasta _ 
orzy ~rzesz 1 r w a w Y ŁGdź stała się po:ważnym 

Llak boJowy od Moskwy i centrum nauki„ kultury i 
Stalingradu, by uwolnić sztuki. Odbudowane zosta­
kraj nasz _i nasze robotnicze lo .sz~ol~ictwo yowszec~ne: 
miasto. Dz1es1ątk1 . ~ys1ęcy dz1ec1 

. • znalazły mieJsce w szkołach 

bratnich państ.w demokra­
cji ludowej śmiało kroczy­
my w przyszłość. Pod sztan­
darem Zjednoczonej Partii 

razem z całym narodem bu· 
dujemy Polskę Sprawiedli­
wości Społecznej Polskę 
.Jocj alistyczną. 

W 25-tą rocznicę 

Włodzimierza 
zgonu 
Lenina 

Dnia 21 stycznia br. przypada 25 _·ocznica zgonu ge­
nialnego wodza międzynarodowego pro!etariatu, twórcy 
pl.erwszego pańutwa socja.listycznego, Włodzimierza 
Iljicza Lenina. 

W związku z t~'m na terenie mi.asta Łodzi w dniach 
od 20 do 25 stycznia br. we wszystkich Kołach Oddziału 
~rodzkiego Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 

' będą się akademie, odczyty i pogadanki w celu jak 
'ljszerszego i najgłębszego z&.poznania społeczeństw~ 
życiem i dzia~aln-0ścią Lenina. W większych zakładach 

1racy odbędą się akademie z częścią artystyC'Zną. z udzia. 
lem zespołów świ,etlicowych, przydzielanych przez Okrę· 
·e>wą Komisję Związków Zawodowych. 

W porozumieni·: z Okręgowym Zarządem Kin w dniu 
21 stycznia w rocznicę zgonu W. Lenlna w kinie „Polo· 
nia" będzie wyświetla.ny film produkcji radzieckiej pt. 
Pr>-v~< ega". Zakłady pracy w porozumieniu ze Związ­

!cami Zawodowyoi organizować będą seanse dla pra­
~owników, bilety zbiorowe w cenie 25 zł. są dą nabycia 

Dz1en 19-ty stycznia dla i gimnazjach, tysiące doro· 
nas łodzian jest dnie:rfl, o słych dokształcają s:ę w 
którym nie zapomnimy ni- szkołac-h wiec~orowych i na 
gdy. W myślach i sercach kursa~h specJalnych. Sl_l:ar-

::: 
, w kin;e „Polonia" już od dnia 17 stycznia 1949 r. 

" jl Ze względu na wysoką wartość artystyczną filmu te-

. b~ wiedzy otwarte zostały ~ 
naszych pozostarue na zaw- dl • b t ·k · · . . a synow ro o ru ow i 
sze pamięć o przeogromnej chl-0pów. Uniwersytet, Po­
radości, jaką wzbudzili w litechnika, wyższe szkoły: 

Pomnik ku czci poległych żol nit>rzy 
Poniatowskiego 

radzieckich w 

··11. Rady Zakładowe zakładów pracy winny bezzwłocz· 
,: . nie wejść w kontakt z Dyrekcją kina „Polonia", by w 

dn"• 21 styC?:nla umożliwić pracownikom swoim obej• parku 
·· enle tego filmu. 

nas bojownicy Armii Ra- gospodarstwa wiejskiego Na marginesie oolsko-radzieckiei wymiany handlowej 
dzieckiej wkraczający do handlowa, pedagogiczna, te-

. atralna, sztuk plastycznych, 
r.aszeg~ miasta, na ostrzach muzyczna są wyrazem szyb- Otrzymujemy cenne maszyny i surowce ze Zw. Radzieckiego 
bagnetow przynoszący nam kiego i bezustannego rozwo­
wolność. ju naszego miasta, jako 

Mieszkańcy robotniczej wielkiego robotniczego oś· 
Łodzi chylą głowy przed :odka kulturalnego w kra-

bojownikami, którzy padli ;u. 
Ufni w dalszą pomoc brat­

w walce o naszą wolność, o 
nic~ narodów radzieckich i 

wyzwolenie naszego miasta, 

Polsko - radziecka wymia- ska otrzymuje bowiem rzad- ność narodową. Dzięki przy­
na handlowa, odbywająca się kie surowce i maszyny, za któ iaznej postawie Związku ·Ra­
na podstawie pięcioletniego u- re kraje marshallowskie zmu- d_zieckiego kraj nasz otrzymu 
kładu handlowego z 26 stycz- szone są płacić poniżającym; ie w ramach wymiany han­
nia 1948 r. posiada decydu ią- i ciężkimi warunkami, podci · ilowej deficytowe surowce i 
ce znaczenie dla rozwoju ży- nającymi ich rozwój gospoda1 0wary, posiadające podsta­
cia gospodarczego Polski. Pol- czy i podważającymi suweren wowe znaczenie dla gospodar-

ki polskiej. Nic dziwnego. że 
rozwój polsko - radzieckich 
stosunków handlowych prze• 
kracza poziom ustalony w u­
mowie pięcioletniej. Dyna­
.mizm rozwoju polsko - ra­
dzieckiej wymiany handlowej 
widoczny jest z następujących 
cyfr: lr•órzy swą krwią serdeczną Partia musi być uzbrojona zadokumentowali wieczystą 

przyjaźn naszych narodów. w 
Nie wolno nam zapomi- oręż marksizmu - leninizmu 

Wartość polsko - radziec­
kich obrotów handlowych wy 
nosiła -

w 1945 r. - 66,l miliona do 
larów, 

nać o tych, co z przew.:.ża- Kongres Zjednoczeniowy 
jącymi siłami wroga pro- stanowi punkt przełomowy w 
wadzili śmiertelny bóJ. historii naszej Partii, która 

O wstąpiła w nowy wyższy e-
wolność swego kraj u. tap swego rozwoju. Partia na 

Nie zapomnimy straszli- sza, Polska Zjednoczona Par­
tia Robotnicza, którą zrodził 

wej pochod!".i Radogoszcza, Kongres, stanęła w całości i 
ostatniej zb:-odni faszystów bez reszty na gruncie iedynle 

_niemieckich na teienie na- słu~z~ej ideologii marksizmu-
. lemmzmu. 

szego miasta. „Posiadać słuszną linie po-

listyczna powstaje nie 
chu żywiołowego, lecz 
uki. 

z ru-1 Walka o socjalizm powiąza 
z na- na jest najściślej z walką z 

wszelkimi przejawami naci­
sku ideologii burżuazyjnej, z 
wszelkimi wykrzywieniami li­
nii Partii. Im lepiej nasz ak­
tyw partyjny będzie ideol0-
gicznie uzbrojony, tym lepiej 
wykonvwać będzie swą co­
dzienną pracę partyjną . Na­
uka bowiem marks;zmu - leni 
nizmu posiada konkretne, re-

„Rola awang:-trdy proletaria 
tu - mówił Lenin - polegli 
na nauczaniu, oświecaniu, wy 
chowaniu, wciągnięciu do no­
wego życia najbardziej zaco­
fanych warstw i mas klasy 
robotnicze.i i chłopstwa." 

Aby dokonać tego zadania 
Partia cała, a szczególnie jej 

19 stycznia 1945 roku - lityczną - powiada Stalin -
t d t d - · to oczywiście pierwsza i naj­
o a a po WOJnego oswo- ważniejsza sprawa. To jednak 

bodzenia Łodzi - oswobo- nie wystarcza... Gdy już wy­
dzenla od okupacji hitlerow· P;acow~na została słuszna 11-

. . . . nia polityczna, sprawdzona w 
sk1e3 1 od wyzysku Scher życiu, kadry party,jne stają się 
bleról\', Konów i Poznań· decydującą siłą kierownictwa aktyw wm1en być uzbrojony 
skich. partyjnego i państwowego." w oręż marksizmu - leniniz-

Przed 4-rema laty, przed 
Łodzią - miastem "·łók-

niarzy - otworzyły się no· 
we horyzonty rozwoju. Nie­
łatwo jest odrobić 100-let-

Zeby wcielić w życie słusz- mu. 
ną linię polityczną Partii po- W obecnym okresie znacze­
trzebni są Judzie, którzy linię nie szkolenia ideologicznego 
tę rozumieją, traktują ją jako i politycznego niezmiernie 
swoją własną. potrafią urze- wzrosło. Kongres wykuł pro­
czywistniać ją w praktyce, ~ram Partii w walce o Pol­
przepoić jei zrozumieniem sze skę Socjalistyczną. Ażeby zwy 
regi partyjne l zorganizować cięsko budować socjalizm ak­

nie zaniedbanie miasta, bu· dla jej realizacji masy bezpar tyw partyjny musi znać pra­
dowanego przez kapitali- tyine. wa rozwoju społecznego, po­
stów, b:idowanegc nie z my- Jest rzeczą pewną. że Im siadać umiejętność oceny real 
ślą 0 wygodzie mieszkań- wyższy jest po"liom i uświado nych możliwości i rezerw, u-

mienie marksistowsko - leni- mieć słusznie i właściwiE; je 
ców, a jedynie z myślą o zy- nowskie 'k:-tdr partyjnych tym wykorzystywać. 
~~h. 1 epiei i właściwiej potrafią o- „Partia proletariat.u - po-

W szybkim tempie odbu- ne zrealizować linię Partii w wiedział tow. Bierut - na czo 
dowujemy zniszczenia wo- praktyce, organizować masy ło swych zadań musi posta­
jenne w całym kraju, a kia- pracujące dla zwycięstwa so- wić wychowanie ludzi - na.i­
sa robotnicza świeci przy· cjalizmt!. Le.1:1in ~odkreślał cenniejszego ze wszystkich •st 
kładem całemu narodowi w znac~~m~ teoru św1~do.mo~cl niejących w świecie kapitałów 

alne znaczenie dla naszych 
kadr, dla ich codziennej pra­
cy. Idzie o to, aby nasz ak­
tyw umiał powiązać zadania 
stojące przed swą gminą, po­
wiatem czy wojewód7twem. z 
:>gólnymi zadaniami walki o 
zbudowanie socjalizmu w Pol­
sce. 

Podniesienie p0ziomu ide­
ologicznego i politycznego na­
szych kadr partyjnych posia­
da szczególne znaczenie w Pol 
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej. Partia nasza jest 
partią ma~ową, półtoramilio­
nową. W ciągu 4 lat po wy­
zwoleniu szeregi naRzej partii 
szybko wzrastały. W walce I 
pracy wyrósł aktyw partyjny 
pełen bojowości. oddania idei 
Polski Socjalistycznej. Posia­
damy w ~wyrh szeregach sta-

głębienia pracy wychowa w­
czej, szkoleniowej. 

Na czoło wysuwa się rów­
nież sprawa ścisłego ideolo­
gicznego zespolenia byłych 
peperowców i pepesowców. 
Różna droga rozwojowa obu 
partii nie mogła nie zostawić 
śladów w świadomości akty­
wu i członków Partii. Walka 
o wyrugowanie .reformizmu i 
nacjonalizmu z ruchu robo­
tniczego, która była nieodzow 
nym warunkiem dla zjedno­
czenia obu partii musi być w 
ramach jednej partii pogłę­
biona. 

Aktyw partyjny, członko­
wie partii zdobywają hart i 
doświadczenie w codziennej 
walce i pracy. która jest wiel 
ką szkołą marksizmu - leni­
nizmu. Lecz znajomość teorii 
iest niezbędną przesłanką dla 
właściwego i słusznego rozwia 
zania wszelkich zadań w każ­
dej dziedzinie. 

w 1946 r. - 141,5 miliona 
dolarów, 

w 1947 r. - 167,5 miliona 
dolarów, 

w 1948 r. ponad 225 milio­
nów dolarów, 

a w 1949 r. wyniesie 270 ml 
lionów dolarów. 
Należy przy tym podkreślić, 

że pr:?:y układaniu umowy pię 
cioletniej ze stycznia 1948 r. 
przewidywano wYSokość obro 
tów w roku ubiegłym w su­
mie około 170 milionów do­
l:irów. a w roku bieżącym -
200 milionów dolarów. Po­
myśln rozwój stosunków go­
qpodarczych polsko - radziec­
kich sprawił jednak, że cy­
fry te zosta,ły w praktyce 
?:naC'7.nie przekroczone. Obroty 
handlowe w 1!'.148 r. ogiąitnęły 
'lowiem 225 milionów dola­
rów. a podnisany w dniu 15 
b. m. protokół o wvmianie to 
warowei na rok 1949 przewi-
1uie ohr....tv w wvsok,.,{;ci o­

Możliwości szerokiego roz- trnlo 1 430 milio„ów rubli. t. j. 
winięcia szkolenia aktywu par 2'40 milionów dolarów. Łacz­
tyjnego mamy obecnie takie nie wil'c obrotv w ciągu 2-ch 
jakich nigdy ieszcze nie po- lat - 1948 i 1949 r. - wvnio 
siadaliśmy. Nigdy u nas je- ~ą 495 milio„ów dohlrów. Po­

\SZCZe nie było takiego pędu Iowa obrotów przewidzianvch 
do wiedzy marksistowsko - le w umowie piPcioletniei osią­
n innwsklej, jak obecnie. •mięta zostanie 7atPm iuż w 

Kongres Zjednoczeniowy ~;,,,.,., 1 niPrwszvch dwóch lat. 
wytyczył program działania W~rói! "ll""Wców i towarów 
Partii. Program ten. na który ;~kle Pol<:ka otrzvma ze 
składa się ogromny dorobf'k ~wi„7k11 R11i!7feckiPP.'O znajdu 
ideologiczny winien być przy- ią sie: bawełna . rudv żelazne, 
swoiony przez wszystkich 'Yl"nga„owe i chromowe. pro-

. • . ceJ 1 k1erown1czeJ s1ł.v w ru- kadr, które „decydują o 
wyścigu pracy. I P<l:rt:11· .1ako ~ew<;>lu~1omzu1ą-

1 

_ wychowanie i kształcenie 

. Robotnik łodzk~ w tym chu robotniczvm. Wskazywał wszystkim". t . zn. decydują o 
gigantycznym dziele odbu- on na to, że ideologia socia- zw.vcięstwie socializmu." 

czł0nków Partii. "ł11ktv n"ftowe. ważne artvku 
re. doświadc7onP w hoi;ich. Proaram szk0len1'a ·r. 1 tv chPmi!'?ne OTR?' wvoosaże-
wych0wane w duchu mfłrksi- · " 1 Aeo o- '1ie i snr„„t t"<'l,ni1"7nv ;„k: g1cznego na rok 1949 opierać 
zmu - leninizmu kadry. OJ- się będzie 0 wskazania Kon- ~"molotv s"moC'hndv. trrikto-
brzymi'1 wiekszo~ć iPdnak sta "Y. urz"il7Pni11 r:idi,.,we klne-gresu: za podstawę naszei ma ' n0wią kadry młode. Powaz· 11~ · ""'"+,.,P.'rafi<'7"P i t . d. 0 sowej pracy ideologicznej we-
część naszego aktywu nie po- żmiemy stalinowską encyklo- F.k<:orwt Pol11ki do Zwiazktt 
siada jeszcze niezbędne~o po- pedię m:irksizmu _ leninizmu 1'V:ir1zif'ckiPP"O obeimie w 1949 

Metalowcy wprowadzają w życie nowy układ zbiorowy 
lityczneg0 l teoretycznego Krótki Kurs Historii ""1<11 mi<>rb~v innvmi wegiel l 

na zebraniu wzięli żywy ' dzić do obliczania nowych z.a- WKP<bl - i w oparciu 0 mar- l<"ks tabor koleiowv. wvro-

· Konferencja w OKZZ 
Szczegółowe omówienie wy­

tyc:nych nowego układu zbio 
.rowego dla robotn"ków prze­
mysłu metalowego było tema­
tem wczorajszej konferencji w 
Okręgowej Komisji Związków 
Zawodowych. 

W naradzie udział wzięło 
okołe> 50-ciu delegatów z.arzą· 
dów okręgowych Związku i 
Rad Zakładowych fabryk me­
talowych i metalurgicznych z 
terenu n;;iszego wojewodztw:;i 
oraz przedstawiciel Zarządu 
Związku z KW PZPR. Zwróco 
no między innymi szczególną 
uwagę na konieczność wspól­
nęgo skontrolowania pierw· 
szych list płacy przez Rady 
Z!lkładowe i dyrekcje zakła 
dów. 
·AktYWiści zwiazkowi obecni 

1 

przygotowania. Dlatego t~ż, 'w h t · l "kl · u<!-Zial w. dyskusji. 1aka wy· robków, będziemy badać blę· ks izm - leninizm uczyć się u nic
7
e w.o ennic:r.e, 

w· ązała się pa referatach. dy 1 to. c
0 

trzeba. napraw mv. z całą siłą stoi przed nami 7:i- będziemy historii polskiego ru ~'lkie - t. 1. or7 ede wsz"!;t-
Tow, Młodawski z Końskich Do każdego nowego przedsię- gadnienie wzmocnif'nia i po- rhu mbotniczego. \{im prorln~tv imtowe. A ek<:-

- przewodniczący oddziału, wzięcia mogą się bowtem ...,ort PMil11kti'>'v 1?ot0wvch 
podkreślając. że nowa umpwa WkraŚĆ medociągnięCJa l błę· "0"

7
Via. iak Wi<ld'lm'I. rOZWO-

Stanowi realne podniesienie/ dy. Naszym zadaniem będzie Historycy wrocławscy ~~~:~C-:"g:'.odarczemu kraju wy 
zarobków klasy robotniczej, te błędy· usunąć" 
zwrócił szczególną uwagę na .. · . . t • d • • , I k · Warto or?vpomnif'Ć. że kra 
z.agadn'.enie walki ze speku· z dyskuSJl wynikało_ ze me na s razy z1erow po s ości s I ą ska ;f' mar1:'1111low<:kie w wvniku 
lacią. I tal.owe?' pra_gną rzetelnie wpro w Pań stwowy;m Arrhiwum l1<·kim na Ala~ku". p 1 k nlrinu l'vfar<h<>llri 7.mnieic:za.ią 

Tow . Sepskj - $ekretarz od w~d 7ac w zvc1e nowy u kia? wr- Wrorławin Z<'~ pńł historv_ nir>111iArk1<' ~magnnia „ n: "s~ą~= 7';,:'"miet c:wói eksp0rt to·Na-
działu Zw Metalowców w Koń zh:orowy Radcy za_kładow:. k6w opraco" uj • poił kierowm r ku''. „Pol~kte szkolnictwo 1 „ w go owvch i 'Zwiększają 
skich _ powiedział: •• Daliśmy obecni na konferencji. posta · 'k<:oort c:11rowców. co powo-.1 b' twem prm:ektma Un:wersvtetll ~ą<lownictwo mniPj~zośt•1owp na i"'n ich c:tałe 711 boz·eni'e. 
sobie radę przy odbudowie nowi i nową umowę z 1orową Wrol'ławskiego prof. dr. Wysło ~lą~ku Opolskim" orllz praca W k • 1 . • 
przemysłu. daliśmy sob:e radę I w swoich zakładach pracy WY urha ~zereg pulrlikatji, pośw1ę. - poświęrona hi•torii polskich ?e doncu rf::i ezybpodókreiU:t, 
z reakcJ'ą w czasie referen-1 jaśniać l tłumaczyć każdemu nh il · 1 d · · I · . .. ' . · · · po ane cy ry o rot w pol-cony, ZH',JOm u nosci po 5 or<Tam?acn _robotnnczych na c:ko - rad71Pck1'ch na rok 19'9 
dum 1. wyboro'w - to 1· teraz robotnikowi. aby wszv. stk'm k1'PJ. nn "'lą0 ku D ł. h "I k O I k " . " " ~ 0 g ownyc " ą.. ~ u po s ·im riiP obeimui" d'lc:taw lnwe-
J·esteśmy pewni. z'e zrealizuJ·e· stały się jasne ieJ· wytyczne. prac przvo-otowvwanvnh 01.. 0 n I I I ., . " . . ' '"'' "'"""'10 f'<"I e nrzvqo._tow:vwa111.f' "". ••vc-vi.-.vch jakie P')lska otrzy 
my wszystkie zadania. jakie 1mlerzające do poprawy W-ł · niP na!Pżą rozprawy: .,Pol~c.'· ":'ilawmrtwn. ohP_imuJIJ."e , na1 rnuie ?:f' Związku Radzieckie-
obecnie sto1ą przed nam:. Bę· runków bytu kl'lSy robotni · r"hotnic·.v sezonowi n~ ślą~ku' ', r· 1ekaw~z11 "' 0 t-Ar1Qłv arc.b\wal ~o w ramach umowy kredyto-
drtemv sprawiedliwie podchn-: cze; Cm z l .. Polskość w kościele ewangie ne. wej . z 26 stycznia 1948 r. 



Str. I' Nr lB 

Arm1a-wyzwo,icielka arodów Gdynia 
• w szacie 

„ 8 

z1mowe1 
„Cały świat patrzy na was, jako na siłę zdolną do 

zniszC7Jetlia grab:eżczych horcl zaborców niemieckich. 
Pa.trzą na was j~ko na swych zbawców pQbite narody 
Earopy, które dostały się w jarzmo zaborców niemiec­
kich. Przypadła wam w udziale wielka misja wyzwoleń­
eza. Bądźcie więc godni tej mir;ji. Wojna~ kiórą prowa­
,dzicie, jest wojną wyzwolcticzą, wojną sprawiedliwą''. 

skicj Siguranzy, od reżimu na V kongresie Komunlsty · 1 Jos taci wo~sk anglo-amery­
więzief1 faszystowskich Buł- cznej Partii Bułgarii stwier- kańskich, jak i gauleiterów 
garii Cankowa i Murawie- lz i ł tow. Dymitrow i to sa- amerykańskiego .,planu 
wa, od reżim~ więzień Hor- mJ stwierdzają masy pracu- Marshalla ' '. Wszędzie tam 
thyego na Węgrzech. W ka- jące każ<lego z krajów de- ludy muszą w dal<;zym cią­
żdym kraju, na "którego zie- >nokracj i ludowej. Treść te- g·t walczyć o swoje wyzwo­
mi stanęła stopa żołnierza go stwierdzenia nab iera , spę- lenie. 

.•· 

T cłk w dniu 7 listopada 1941 n ingradu i Moskwy" 
r. mówił na Czerwonym 5twierdził w tym samym 

Placu tow. Stalin do żołnie- przemóv:ieniu tow. Stalin. 
rzy radzieckich i w tych I właśnie w tym momencie 
słowach najdobitniej sfor- ludzie radzieccy myśleli nie 
mułował rolę, jaką wyzna- tylko o sobie. Właśnie w 

.czył sobie Związek Radziec- tym momencie ludzie ra­

.ki i jego armia w drugiej dzieccy ·zdawali sobie spra­
wojnie światowej. wę z historycznej misji wy-

Jaka była sytuacja w Eu- zwoleń_czej . j~ka przyp~ctl.a 
ropie w chwili napaści hi- w udziale panstwu SOCJali­
tlerowcow na ZSRR? We stycznemu. Bo wynikało to 
wrześniu 1939 r. padła Pol- konsekwentnie z samej isto­
ska, której lud, zdradzony ty państwa socjalistycznego, 
-przez rząd Becka, Rydza i ~~dące~o od _pie~ws.zej chw.i­
'Sławoja, rozbrojony przez 1t sw~J~go i~tmema ostog 

radzieckiego, n ie tylko zo- cjalnej wymowy, jeżeli ze­
s tala rozb ita okupacyjna ar- stawimy je z tym, co stwier­
mia Hitlera, - w każdym dza lud włoski, walcząc z 
;; tych krajów została oba- neof:isz~'stow.~k i m rp;~ i mi>m 
Jona reakcyjna władza. ka- de Gasperiego, co w walce 
p italistów, bankierów i ob- ze zdradzieckimi rządami 
szarn;ków, w każdym z tych Bluma i Mocha stwierdza 
krajów lud ujął władzę w oroletariat francuski, co w 
swoje ręce. '1ohatr.rskif'j wak~ z mor-

.. z,viązek Radziecki urno- dercami rządu ateńskiego 
.ii wił powstanie demokracji stwierdza lud grecki pod 
ludowej. bo bezpośrednia wodzą gen. Markosa. 
obecność jego Armii Czer- Wszędzie tam. dokąd w 
wonej obezwładniła nasze- swoim zwycięskim pocho­
go wroga klasowego" -',dzie nie zdążyła dojść Ar­
~twicrdził na I kongresie m !a Radziecka, trwa ,.dru­
PZPR tow. Bierut. To samo ga okupacja", zarówno w 

Ale zwycięstwo ZSRR i 
.'\rmii Radzieckiej, obecna 
potęga ZSRR i krajów de­
mokracji ludowej stanowi 
i dla tych ludów ważny 
czynnik w ich walce o pra­
wdziwe wyzwolenie. Ludy 
te bowiem - wbrew swoim 
narzuconym rządom, wbrew 
sługusom giełdy amerykań­
skiej, stanowią część składo­
wą światowego pokoju i Woda w p-,rcie gdyńskim 
wolri0ści, a obozowi temu nokryła. się lodem. Rybacy 

. . . I \:yrębu3ą d r o g ę kutrom 
orze"'."od~ potęzny Związek I przed wyruszeniem na peł· 
Radziecki. r.e morze - na połów zi· 

A. Perł1>wski. mowy. ·ich. politykę sojuszu z fa- wolnosc1 ludow. 
<Bzyzmem, nie mógł obronić Ustrój socjalistyczny z. S. 111nnn11111nr11111111111111111n11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111nr11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m11111111111,11111111111111111111111111111111111111111111111111111UI 

ew-ojej niepodległości. w r. R. R. wykazał w toku wojny Wielki Styczen" Ot!'!!waa..indzen1·s 
1940 zostały pobite: Dania swoją ogromną p 7,cwagę iO U V 1:m 

i Norwegia, Holand ia i Lu- nad ustrojem kap!talistycz- p k ł d f ł 

:ł~~~ur~ ~:;~j~ie~w~~:;~ ~ra~~tyacz~:~~a.~~ń~t:: a~0~ ie rw s z y w a o i ar n ości i pracy ód z kich ko Ie jarzy 
okresu wojny Niemcy pobi- swoją przewagę nad każdą Jak to było przed 4-ma łaty 
ły lub przekształciły w inną armią w świecie, oka-
swoich wasali prawie wszy- zała się armią najpotężniej- I 0 roli kolej>all'zy w owych pam:ętnyoh dniach stycz-
Etkie kraje kontynentu eu- szą. Ta armia, owiana du- n~a 45-go roku możnaiby na.pisać całą epope}ę. Za.nim 
ropejskiego, a siły zbrojne chem wolności, armia, nad si' ę znajdizi~ ktoś, który podejm:ie ten trud, przypomn;j-
Niemiec nie tylko nie zosta- którą powiewał zwycięski my ch'.)ci<iż fa1kAy, które powinny przejść do histo•rii 
ły osłabione, lecz wręc?: sztandar Ler.ina i Stalina. w odrodw.nej Polski. 
przeciwnie - zostały znacz- latach 1944 i 1945 przynio- Uf noiey z 16-go nia 17-ty stycz ciiśnień i obrotnioa parowozow 
nie wzmocnione kosztem za- sła wolność Polsce i Bułga- li nia grupa koleja.rzy wyko ni są podmmowane. Kolej.a.i-ze 
sobów gospodarczych i re- rii, Czechosłowacji i Rumu- leja n.a szlaku Łódrż - Kaliska - sami roo:f~no<WUją teren paro­
zerw ludzkich krajów pod- nii, · Węgrom, Jugosławii i Choj1ny cztery parrow-0zy, c-0 woW'W'lli. 
bitych. Albanii. Działalność tej ar- zamyka zupełni e Niemcom P'.erwszą ochotnic-z:ą „<><:hro-

Jakie siły reprezentowała mii umożliwiła wreszcie raz- rnoh na tej Enki. Węzeł kole- ną kolejO<Wą są . .. dwaj rob.ot-
F .. jowy · łódZJkJi um:.ena, odoim1- n.icy - Czaipn,ik i Szy.sc.lóe-

wówczas Anglia i Ameryka? bicie okupanta we ranCJl, jąc drogę wycofującym s•ię od Je.wierz. Z 'broni ą odehraną 
W roku 1940 Anglia nie '!' Belgii i . w~ wszystkich w.schodu pociągom. „Ba.Im- Nie<mCOom, strzegą maga.zv.nu. 

miała prawie zupełnie lot- mnych kra]ach okupowa- ochut.ze" i SS"'!Tlacni wiollą pQI- Tenże Szy-szkielewi<:z Józef, 
nictwa, posiada 50 czołgów nych. sik.ich ko1Jej,amzy, k1tórzy pod :z>głasz.a się z meldunk'.em, że 
i 250 dział, zaś Stany Zjed- Związek Radziecki i jego grorzą śmierci mają uwwać w ipienwszych dn:oach wojny u-

l · ł · · prze<:7!ko•dy. N ais i kole jarze ro- krył w maqaizynach p-0d po<l-
noczone dopiero zaczynały Armia wype m Y SWO)ą mi- zumi·eją rowa~ę chwili - tow. ziemnymi cysternami duie iloś 
rozwijać swoją produkcję sję historyczną. tow. OlOZJakowi, Ujazdow- ci m1edzi prętowej_ Przez oa:ly 
wojenną. Zresztą cała po- * * * ski€mu, Zdnechowti i Oicher- czas okupacji, będąc w da;l-
przednia polityka ludzi z Rola ZSRR i Armii Ra- skiemu oraz ion.nym u<l.ało się s.zvm ciągu rob0<tn'ikie-m maqa-
cl'ty 1· Wall Street pol1"tyka wy~·kxx:zvć z biegnąceq_ o poc!„ ;r.ynowym, str:z.egł tM_ O skarbu - • dzieckie1· nie ograniczala si ę " 'łp · gu i ukryć. TJrze<l Niemcami i obecnie o<l-
WSf>O racy z agresorem 1 bynaJ·mn1'eJ· do uwoln1·enia d 

1. k h · a je go do dysno.,.y-c:ji wla<lz 
po ity a zac ęcama agreso- ludów Europy spod jarzma DO PRACY p~lsi'h. ich. Ta m ienź była rzeczy 
ra, nie mogla budzić nadziei okupacji h i tlerowskiej. Je- 15 tot v~ia, rrdy na s tacj i wiście wtedy 1'7"""7i\ hezcPnmą 
że kraje te poprowadzą kon- żeli powiadamy, że Zwią- Łódź - Fa1hryoz1na z1aw1- - u!IV>'7J\iw+'I o.!1111 napta'Wę p ;: 
sekwentną walkę z hitleryz- zek Radziecki przyniósł woL li s'ę p !of>lrw~ żo·łnierze radz.i€c- mwozów. 
mem. , • d p 1 k" C cy, a ze stacii Łódź - Kctil : 1S1k~ 

nosc nara om 0 s 1• ze- odchodził osiaitni pociąri nie- RATUNEK TABORU 
Jedyną nadzieją ludów chosłowacji, Bułgarii i sze- m' e c:iki, kolet;arze zaczę\i się A oamwozy trzeba był.-i u-

Europy mógł być Związek regu innych krajów, to ro- naoty.chrni<i,c1t zgłaszać do pracy. 1udPirn·i·11ć natychmiasit. aieb,. 
Radziecki i jego armia. zumiemy przez to nie tylko Grupa maiszyn.istów i &lusa- móc naijS1Zybci.ef iprzew-0zić 

Jaka byla·'sytuacja ZSRR wolność od morderczego re- rzy - Józefoiwsk11, Maźdz·iaH: , tral!1"5ipo•My wo.jskowe na n­
w chwili, gdy tow. Stalin żimu hitlerowskiego, od kre- Wo.Jnall'skl;, Michala•k, Suskie- chód, a węg '!P.'I do naszych 
wypowiedział cytowane wy- matoriów i o~Jozów konccn- v..icz, B'l '·:ll', Górski, Z i'('l'ń•ki li b. mi»st i miasteczek Na węgi el 
że]· słowa? - Była bardzo tracyinych lecz równ\eż od n~crelnik paww01Z.<Owrui Wdślic czekały elP>ktrown'i>, ąazow-

_.. • • . k1 - przy•stęou : ą na.tychm1ast file, szpitale, ludno1k i ? ~tkładv 
ciężka. „Straciliśmy przej- rez1mu. B~rezy. i_ ~cfcnzy~y I do zabez.pi.ecz.enia parowozow- p.rzemyio;1lowe. Lecz <"ały <:.7olak 
ściowo szereg obwodów. s:;o.nac;nne3 - ~~sh chodzi, o ni, maga'Z1mów i p-0mpowni kolejowy j.est z~~~ral!'-0-w"nv 
Wróg znalazł się u bram Le- Polskę, od rex1mu rumun• WLedy okazlt ie się, że wieża wyw-.róconymi waao•nami. wy-

Są filmy, pisanie o których 
stawia recenzenta w żenującej 
i bezradnej sytuacji. Najlepiej 
bowiem było by n:e pisać o 
nich wcale - gdy~ są tak 
skandaliczne i na l:ik niskim 
poziomie artystycznym, że 
szkoda w ogóle czasu na za­
stanawianie ::;'.ę nad ich treś­
cią i formą wykonania. Jed­
nakże uwzględniając fakt, że 
.MSza niewyrobiona publicz­
ność kinowa bezkrytyczn'.e 
cz~sto darzy uznaniem pewne 
łts.tegorie filmów. schlebiając·e 
:niewybrednym gustom drobno 
mieszczańskim - należy nic 
tylko pisać i mówić. a krzy­
czeć: Stop! Nie oglqda ;cic! -
i po drugie: Nie wyświellnJ­
cie .. 

Niecierpliwość serc:i" bije 
wszelkie rekordy „grafomań ­
stwa" film.oweg0 (jeśli można 
użyć tego terminu), pods.zywu 
jąc się karygodnie pod nazwi 
sko Stefana Zweiga wg pow~e 
ścl którego film ten zrealizo­
wano. Lojalnie przestrzega­
my kinomanów, żeby nie dali 
$ię zwieść nazwisku pisarz.a, 
z dzieła którego na ekranie 
pozostały zaledwie elementy 
tiowierzchowne i strzępy pro-

blemów. I 
Powieść zajmuje się dokład 

na analiza uezuć jak.ie zawią 

.ekr'an.ach. · iecierplivrnść serca 
zały się między oficerem tylko wyrazem wspó~~z ,1cia 
(akcja dzieje się w Aur,trh w dla kaleki. 
przededniu wybuchu wojny W wersji filmowej problem 
1914 roku). a młodziutką cór- ten nabrał cech zwykłego me­
ką barona, c erpi:,icr1 na bez- lodramatu. Cała strona psy. 
wlact nóu. Kour!ikt narns ta n=i chulogiczna odp:idła, a ślady 
tle przeeiwstaw.en ia uczuciu iej pozostały w n'.eudolnych 
miłości - ucLucia litości i na próbach aktorskich staraJą­
wzajemnym przenikaniu si ę cych się wyrazić przeżycia 
tych sianów psychicznych. Dra wewnętrzne osób dramatu za 
mat kończy się samobójstw~m pom-0cą przewracania oczów 
dz'ewczyny, nie mogącej poe;o i popadającego w groteskę 
dzić się z przypuszczeniem, że I g~stu. G!ówny aktor - Albert 
okazywana .1e.i sympatia byla L1cvcn - den0r„wu je ap :u~·cją 

i przesadą mim:ki. Lilli Par. 
mer grająca 16-letnią dziew­
czynę wyglą0a na dwa razy 
starszą, nie odznaczając się 
poza tym niczym szczegól­
nym. 
Najwięce.l zawJn:li oc zyw i ś­

cie scenarzysta i reżyser. Ba­
nalne i nadużyte chwyty iak 
np.: rama kompozycyjna w po 
staci wsp-0mnień, ,,tradycyj­
na" wróżka, itd S•czytem 
wszystkiego jest jednakże sce 
na koflcowa, gdy bohatPr ja­
-l <; c poc' ąq iem łapie s i ę za se1 
roe i mówi: „Śmierć Z"ljrza-\i!I 
mi w oczy" . W tym momen­
c'l f' właśnie baronówna Ke1<:e­
sfalva rzuca się z tarasu w 
ri r7 rpaść (!). 
Tło filmu: CK Austria Habs 

burgów. garn:rnn pułku dra­
gonów. mi<',:zczaństw-0 - po­
kazane nijako i bez ustosun­
kowania się autorów do epoki 
i środowiska. Zamek barona 
Kekesfalva utrzymany w s'ylu 
Frankensteina, w tak'.mż sty­
lu sam baron. 

Nazwisko reżysern - Mau­
rice Elvey - powinno w przy 
szłości dosta teczn!e odstraszać 
od pójścia do kina. „Niec'.er­

- pliwość serca" wyprodukowa­
na przez angielską wytw. Two 

I Cities - nadużywa zdecydo­
wani<> ciernl~ w""-"i widww. 

. ZEN. 

ga.;;zonymi parowozami. któ­
rym 01;try mróz gro:z>i ~OZ.Sd­
dzeniem kotłów . Trr.eba je by­
to za ws.Talką ce!1ę ocal:ć. 

I kolejane .re.tują je - pra­
cując w dzień i w nocy, głod­
ni i obdarci. W parowozO'W­
niach bra•k otbrzym'ch drzwi i 
obe.'1 stwarz,a. że p.raouje Śi ę 
wlaośoiwie na woolnym powie­
brau., przy bamdro silnym mro­
zie. Nie rT.adko u!.a.n;a się, że 
ręce przymarza ją do żelarz.a i 
na ś::::anach parnwozów pozos­
tają r'aty ludzkiej skóry. A 
przecież w tym n.a )pierwszym 
momencie brćllk jest lekarzy i 
ieokia•rstw. 

WARSZTATY RUSZAJ.\ 

Jrz~b.a n<'J!ychm!a'St ur·ucha 
m1•ac wa•:isztaty, gdzie 

brak najpotrzebniej151zych na­
:·zE;dZ:.. 

JeG1nak te w-s -::„ <:tk!e hraik.1 
bechniczn3, ta1k 6amo ~ak o•l­
b.rizvm;e braki w t~ borz,; cą po ­
kry w;>ne Prz.€1Z of,~"11ą i peł­
ną en•tuz,j'\zmu ur'l<:'ę koleia­
~zy, którzy t1um~m zgl11~·Mją 
-:;ę C"Odzie.nnie. Przybywa il\ z 
Karszn.iic, - Makiew;•cr .. Woj-
1ach, Wvsodoi, Stoodnlnv. pnv­
chodzą Mu!t1.ał, K'nz:IO'Wski, W:-

1e<ck1i, narlciąga ją mas?V>niośd , 
śluNairze , d•ro<:rowcy, ruchnoWcv. 
ele-1\trycy ... N 1kt n'e !'lY't'I, ile 
bęcl.zi.o zarahiaJ, l'łni k;t>dv na­
'>tąpi wviryłeta, n'il(t n'e narze­
ka na qłód , chcx.-a'i: apl\Owiza­
cja je.sit ba.rorro skąpa. 

PIERWSZY POCIĄG 

za<dymce śnieżnej bu du ią pro­
wh:oryczne mo6ty drewniane. 

SZLAKI KOLEJOWE 
TĘTNIĄ RUCHEM O zięki mm sr.tlaki kolejowe 

zaczynają tQtnić życiem, 
mriżna już stale przewozić lu­
dzi i węg'el. Locz oto zjaiw;a 
.>:ę !'owy wróg: 

WiosellJily pochód lodów gro 
zn zn!szczeniem tych prQIW·,iro· 
ryezinych, z trude.m WZl!lies:o­
nych mostów. Uratować .ie 
mógł tylko boha1eTski W)"S;•łok 
i wielka cz:u jność kolejaroza. T 
koleiairz P-O•lski n ie zawiódł -
wszystkie mosty oca.lono. A 

zda1rzaJy się m<J11I1.enty dra·ma· 
tyczme. 

BOHATERSKĄ OB'RONA 
MOSTU 

Jednym 1 nich była n.hroona 
mo~tu przez rzc.ke Pmsnę. 

Us.tkod'Z>(,na r,tara konstrul:cja 
żelazin.a 1ootała już zalana wo­
dą nowod.zfową . qęsta kra o 
qrubC's<"i pcwy7.e j pół m"l•ra 
b:iła w 1ę kccn-strukc! ę i qr?'.: ła 
ulworzeme•m zatorn . którv het 
wątp 'en ' a 1nioo;.lhy oh0k „to i1· 
<'Y, pn1•wiz"lrycznv mo1;t ci•rew­
niany. Akcję nhrrinną pod r-imu 
je 4!1-tu k·)ll? iairzy - drnqn•w· 
rów. Inż. Ci~"cr: ń<:ld rn.,.~t'łwi;i 
ich w poprzek rzeki i kolPjR• 
rze, trzvmajac się k-o.ns'.mkcji 
mostu. l11h «kar-1ą<' z kry na 
krę . pmeovcha ja drą'T<'l·m~ t.~f1'3 
lo::lu. T<!n &.Jr.o0b m,..ż 0 ,.,,k.a?.3Ć 
<; ' e c:lobrv. pod W1'.!'U'1k 1~rn pn 
cv heiz r-hwill odn,.,czvnk.ku i 
urzy w'elkiej oclwad1t" ri'łtnwni 
k-Jw. Ak<"i11 trwah be'Z prz~r-

.[) ziś trudno zro?.1Jmieć, ja wy h7v rl•n.i i tr-iv no-r:e. Na 
kimi skromnymi środ.ki'I ·- brz,l"<rA<:h T?f'.1.;.i plon11 w1elk'e 

mi i jakim olbrzym •n wv,;ioł- O'!:Jln 'l'l'<a rlla roqrz„wa;i i;i !11<'1711 
k'.iem z·dołal!lo oczyk' ć Sl'llaiki. i nsw'Ptl;ini·~ nnca lf><t""1'1\1 
podnosić wyk0>leionP. wnqonv Czę<\r rP.1t<iwn~1kńw iH:z~n1ril!"'!l 
i !Parowozy - u1Tuci10mić je. M ż1>!11trną konsłrrkcię mostu 
tak ·i:e iuż 21 sfcyczni.a ru'51Zył hczyma smoli~e oor-hodniP.. Lu 
o'ierwszy pociaq do 'Widzewa. dzi€ zm'e111iają &ę 00 kilka qo 
4 lut.eqo wiprowad7ono trzy pa -i>":•'cn. Dłużej wytrzym11ć nie 00 
ry stałych oociągów i prawie dobna. Kieil'O'Wn:ietwo trwa n'. e­
n:t wszystk:ch wa:i-n'eijszych ,prz&Wc>Jn'e n.a posterurl.rn W 
tra.,,ach poo:oągi z.ar1i:·ly do-wo- pewnym momen.ci;.e inż Ciw­
z i ć P-Od front wo 's.k o i ma teria czyński spad.a z kry do wooy, 
1Y za<'0part:rze-ni.owe. a r.atu jącv qo torowy, tow. JnJ· 
Ai~by to osq ęqnąć. 1lmieba c.zvk 7Jośliząuje się również w 

było równ'eż napr~1w; ć tory . ,.,,rlmqty_ Roh{'·"n'<:y wyrią,,.11ją 
nobudował prowi.zo.ryczne mo.s obu n;i sąsi€<'1.n;,a krę. Szvibk·a 
t·r, g::lyi wszędzie nil -;z,)a1kt1 zmi·o:•n.a 11brnnj.a n'l br~u i 
Z"'"'t'l 1łv C'q']f" "lili i'l'."<"7 ·"'" " · l"'rwa- or"r.:t trwa ddej. 
n-e E'i\. rnr>i<ty n;i Wau:r: . "J"rre Po O G-' Prnrl zie>< ię-r'11 rynr'- '": ' r h 
''l'I ll1e~ ·= 1 e, ""1'!''"'"T"""' " r· a- 11".-JnudTkich zrna711tJ. 1'1 t'"łl ..., 
cl.uk•ty n"d autostr•da."11. rrin ~ t i ost;ofo w·.· r:rraria 
. I '.u wstiani 11ł<> rl"zultaty da I Tacy ~I\ n"'"-i koleja;;:.~ 
re nrezwykfa ofiai„nośr i trud Taki bvł ich ui'2irwęv wkhd 
,oro<.'~·Wl!lików drogow~h. Nocą w drieje nowej. odrodzonej 
: donmm, na mroo!:e, często w Po!S<ki. s. B. 
..•... „.„ .. „ ....... „ .•.....•.. „ ..•....•• „ ..•.• łłlllfłlllłlłllltlłlllfłfttfllllłttllłlllłlłllllllllllłlllllllłlllll 

W.spaniałe w ·vn5ki 
radz;eckich plantatorów ba welnv 

Prasa mrlzi~ rka donosi: DziP dza,iu baweł11_y n;, trrcnin ŻSH:l, 
k~ mPtodzie opraco1Van~j ~m!;e; przyczym uważa się powsze~h· 
l.ysenkę. plantatorzy lnnvełny z nie, że bawołna tadżikistaii.ska 
Tadż~·kistanu pobili rekordy u- przewyższa S'\\' fł jakością naj­
praw:v bawełny. osiągnięte przez WJ'.z:ze ga tunki bawełny egip­
hodowcńw egip~kich. Pla,ntato- sk1e3. 
rzy tadżikistańscy oeiągnęli o- Najleps~e wyniki uprawy uzy­
beenie 41ajlepsze wyniki uprawy, ska~o w rejonie doliny Wa.w, 
oraz n5'jwięl<Fza wydajnMć ba- gdZ1P powstało t~RiąCE' fa:rm od 
WPłn~' 'l"y~okogatunkowPj o dłu- czasu, ~d.v rząr1 rad7 ii> rki prze· 
l{im Vl"łóknie. prowadził za kt-ojone na "zProki 

Pro"«"inrjP. TRdżikistan jest sk~lę prace na.TI adniaj:Jt!e tea-o 
głównym producentem tego ro- reJonn 
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Pierwszy chleb· i pierwsza wolność Tego nie ~apomnimy nigdyl 
,.C~~ę dożyć. r. 11t.tj?m ~1- 1 st~l ."'.szelki ruch i-:.okwy w I pierwszy, jak. n~js~aczniej-1 niato~skiego zebrały siq ol­

mnec -- te słowa straszne m1esc1e. l , . . szą rzecz na sw1ec1e. Wstyd brzym1e tłumy mieszkań­
w swej grozi~ 0dc;rytaliśrr:.y strychach, przez dymniki w ściskał serce, bo to przecież ców - na wiec, jakiego je­
n1 szarym tynku 1<1 >łki ~cho dachach - obserwowal1'l 1- właściwie my powinniśmy szcze nie było w Łodzi. 
d:"~'EJ \\ięzicnia w .Kad .- brzymi pożar więzienia na ich witać chlebem i solą. Pierwsza nasza gazeta 
g";zc'. u :. pami<:t,'.~-n d1 .t< ~adogoszc_zu, gdzie trzy t~- • , Wolna Łódź" - rozeszła sii: 
wyzv.olc.11a, d~1u „„1tv.15t· st~ce ludzi płonęło i;a stosie • • w dwustu tysiącach egzem-
11:1styr:1 :.~.vrz1va l!H'5 ro1· 1; ofiarnym .. Szczef!ólnie przed Nad miastem wykwitły plarzy w ciągu kilku godzin. 
Pi-;.i: je drżącą r.-. ·;A i:.r:~t mieścia byłv w prawd-.:h•cj biało-czerwone sztandary. 
r1.,. ·;·· - więzizń. kt)[t',.!,C opresji. Chleb kartkowy Ulice zaroiły się od tłumów. • • • 
~d: w.: c1l w swe .>L~"r.'· ~rt rl skończył się. Od poniedział- W gmachu Województwa u- Takich dni radości nie 
·~rzJ·ż2cki. Zył, C'f.rpia!, rrn- ku już nie pracowały pie- rzędował J0 UŻ pełnomocnik . ł 'd . przezywa nasz naro w etą k' 
gnąc tylko ctocz..!'-~;.,; cl\\\ 1li karnie. Węgla nie wyda wa- Rządu Wolnej i Niepodleg- gu tysiąc-letniej historii. 
wy;.w-:.lenia. po (~t,Jr.,-.: m1;ż- no od mic-siRrl\. Można było łej Rze.czypospolitej Pol- Dzień po dniu_ zwycięskie 
na już umrzeć. jeszcze spalić ostatni stół skiej. Robotnicy ruszyli do komunikaty. Śląsk wraca do 

Cios kolby zmiażdżył mu czy krzesło, lecz dym z ko- fabryk, by zabezpieczać do- Polski. żołnierze polscy nad 
twarz, więc więzień podczoł mina zdradził by mieszkań- bro narodowe. Elektrownia, Bałtykiem. Zdobvto Gdańsk, 
gał się do muru i maczając ców. a chodziło przecież o to, gazownia, niebywałym w J- Kołobrzeg, Wrocław, Poz-
obolałe palce w krwi płyną- by dom wyglądał na opu- siłkiem załóg roboczych nań. Sforsowano Odrę i 
cej z oblicza - napisał na szczony. Dom gdzie odważa- rozpoczynały prace. Na mu- Nysę - nowe granice Fol- ' 
szarym tynku te słowa •- no się napalić w oiecu-;,ta- rach pojawiły się· pierwsze ski. Po drogach wal" " 1hrzy 
chcę dożyć a potem umrzeć. wał ·się natychmiast objek- rozporządzenia i odezwy. W my - tąnki. Ciągną działa. 

Tak myśleliśmy wszyscy. tern rewizj~. . hali sportowei w parku Po- Idą tysiące żołnierzv. Serce 
Volksdeutsche jeszcze nie Przykµc_ruęci P0. piwni- skacze w piersi z radości. 

tracili otuchy. Przecież nad cach lud_zie ~palem. ~oracz- .,,,,.,.,.(.'' ''>:'. Nie żal pracować od świtu 
Wisłą czuwają potężne ar- ką oczeknvama, gryzl! suro- i '' ·... .,, do następnego rana. Ruszają 
mie niemieckie. Sam Grei- we kartofle. '• • ''·V:' fabryki. Jest już chleb. To- . 
ser zapowiedział, że Niemcy • • • rebka z cukrem, ze solą· - "' 
pozostaną tu na wieki. Więc Ukryci po piwnicach, po wzbudza niesłychany entu-
wyglądali przez okna, przy- n'l; acli, po schronach - u- zjazm. Jesteśmv wolni, je-
stawali nad drogami. słyszeliśmy. nagle dziwne .. steśmy woln!.! Przeszło, prze 

W burym niebie stycznio- d~wick1 dochodzace z odda- minęło najgorsze - 7
""

7 vna 
wym warczały sam0 loty. li -· ·1..:0~ jakby s~ebrne pio- I się nowy dzień. Chciało się 
Kto nimi kierował każdy 7:J ta:l ·,r sie p 1 szklanym I kiedyś dożyć i umrzeć, a o-
mógł się szybko domyśleć śniegu. Dźwięki były przej- , . " <.-~ to teraz - chce się żyć, chce 
po szczekaniu dział przeciw mujące i niezwykłe. Pl'7"no .} .·. , , „~.,,. .· .";"/ , ·-- ,,~ s~ę pracować, ze wszystkie~ 
lotniczych. To radzieckie sa- minały ni to śpiew, ni to ~ llii•ihooi<~•·'· ·"="""·N"···· .<~ sił, z całego serca, pracowac, 
moloty krążyły nad mia- muzykę, przerywaną wybu- Pierwszy czołg radziecki I i tworzyć nową wolną Oj-
stem. Zdala dochodziły od- chami pocisków. Nagle ktoś w Łodzi czyznę. I Transport ofiar hitlerowskiej kaźni 
gfosy detonacji. załClmotał rlo drzwi - roz-

Nagle mieszkańcy przed- legły się okrzyki-Hej tam! 
mieść zauważyli u wylotów .Jest tam kto? 

Niezapomniany dzień 19 stycznia 1945 r. 
ulic podłużne tablice z wy- Ludzie potracili głowy. 
mownymi napisami ,.Die Szybko, odwalano zapory, o­
Front". Teraz już nie było twierano drzwi naoścież. Wy 
wątpliwości. Zaczynał się biegano na podwórza, na 
wielki taniec. Poczęto bary- ulice - pełne tanków, sa­
kadować drzwi i okna, eh.o- mochodów i ludzi - osnu­
wać się po piwnicach. Wyj~ć tych niebieskawym dymem , 
na ulicę bvło niebezpiecznie wydobywając się z roz­
- zaraz, odzywał się k~ra- grzanych motorów. 

Gdy robotnicy łódzcy przejęli fabryki w swe ręce 
Załoga „Poznańskiego„ uruchamia produkcją 

Każdego roku pracownicy-i Piechota, Gronowski, Patora I ski dwaj bezpartyjni robotni­
pioruerzy w PZPB Nr 2 wra- Solarkówna., Zawadzki, Barto- cy Mlchalkiewicz i Jachowicz 
cają wspomnieniem do tej ra- szek, Gruszczyński, Smigiel- oraz wielu innych. 

bin maszynowy. Niemców juź nie ma! 
* * * Żołnierze radzieccy w fu-

dosneJ chwili, kiedy Niemcy~" .• * „ 
w bezładnej uc'.eczce zaczęli , 2%gm[J~ . · <1\fł 
opuszczać Łódź i do nleza.pom ~~~..::. 

Mijały godziny długie jak trzanych czaoach i białvch 
wieki. Nad d'.łchami dorp.Jw kożuchach wyciągali ręce, 
warczały pociski. W ulicach, częstowali zdrowym chlebem 

-o na podmiejskirh polach trt:'.ł tak właśnie częstowali chle­
skały salwy karabinowe. U- bem, który si~ jadło po raz 

nianeg0 19 stycznia 1945 r., ·'f" ' .t;.,"1._..,,., "" 
gdy na ulicach pokazały ~ię 
plerwsze czołgi Armii Ra.dztec 
klej 

0

i pierwszy żołnierz odro­
dzonego Wo.iska Polskiego. 

Juź od 21 stycznia w fabry 
ce naszeJ od rana do późnej 
nocy odbywały s'.ę posiedzenia 
organizacyjne, na których szyb 
ko i jednomyślnie został wy­

Resztki murów w1ęz1enia w Radogoszczu - gdzie przed swą. 
ucieczką dzicz hitlerowska wY mordowała i spaliła 3 tysiące 

więzionych tam Polaków 

brany komitet fabryczny i Ra .„•.....,..,,.,,_.,.. 
da Za.kładowa. Starzy KPP­
owcy pracowali bez wytchnie­
nia, wziąwszy z miejsca w 
swe ręce :nicjatywę. nadając 
rozmach całokształtowi pracy. ~ 

Kierowniczy sztab fabryc7.· S!osy trupów - przed spa lc,nym ·w:ę-:>:ienlcm w R:ido-
ny utworzyli tow. tow.: Ant- goszczu wstrząsnęły mieszkańcami Łodzi - 19 sty· 
czak, Gałek, Galant, Kaleta, cznia 1945 r. 

Gazownia od razu na posterunku 
z radości-załoga pracą uczciła wyzwolenie 

- Czy pamiętam dobrze, tanie. - Takie chwile są 'Ila- Tymczasem tow. Puchalski 
jak to było? - Przewodniczą wsze żywe w pamięci, nawet ze swymi pomocnikami za­
cy Rady Zakładowej Gazowni po uplywie wielu , wielu lat! brał się do naprawiania uszko 
Miejskiej, tow. Olek, uśmie- Gdy 18-go sty<'znia robotni- ilzeń, dokonanych przez Niem 
cha się, powtarzając moje py- cy GazO\\.'l1i, po skończonej ców. 

~~----~------~~--~~~~~--~--~~~~------~~~~~------~~~--~~ pracy chc~li opuścić f3bryk~ ~ Dwa dni prawie nie wy-

Jak zaloga ,,Win1yu powitała woln~ść 
zagroclziły im drogt~ niemiec- chodziłem z fabryki - opJ­
kie pistolety. , . Zamknięto na~ wiada stary majster - mia· 
wszystkich w stołówce - opo sto szalało z radości, witając 
wiada tow. Tabacznlk, kicro- wkraczające w.ojska radzie·:­
wnik oddziału Zbytu - i u- kie; ale my musieliśmy prz".?­
stawiono przed drzwiami po- cież przede wszystkim dostar 
sferunek. Tymczasem Niemcy cz:vć łod;rian<>m gazu. O v.ę­
rAbowali z fabryki, co się d'l- gie! było wtedy bardzo tru<i­
ło. W nor:v kazali mim 7ńł;ł- no. 

Lódź uratowana od braku światła 
W pantlętnych dnia.eh stycz­

nia 1945 r. nad za bezpiccze · 
n1f.m zakład ów „\\' in1y" c;:u­
Wfła ~organizowamt z;ołn!I'~ i 
&tił.ra gwardia partyjniaków. 

- Niemcy jeszcze w ostat­
niej chwili nie rezygnowali z 
rabunku i ładowali na samo­
chody, co się tylko dało -
wspominają robotnicy , którzy 
owej nocy z 18 na 19 stycznia 
znajdow<>li się n? terenie fa­
bryki. Ocaleli oni szczęśliwie 
tylko dzięki temu. że hitlerow 
cy nie zdąży li sie z nimi roz­
p;raw ić. 

rury, aby popękały na mrozie, \tow. Alfonsa WE>rnera. który 
trzeba bylo je na gwałt ochro wraz z:e swym synem, H('n­
n ić. Od tego 7.ależeło urucho- j rykiem, rini i noce spędzał na 
m1F>11ie fabryki. W rribotni- terenie fa bryki, ocala ła pa ro­
kach odezwała s ię gospodar- wozownia 1 cały tabor ko\ej<'l­
ska żyłka . Zaczęli organizo- wy „ Wimy". Okazało się pn­
wać na nowo poszczególne tern. jak wielkie usługi mogla 
działy produkcji. ściągać roz- dzięki temu oddać fabryka ca 
kradzione i ukryte w domach lemu miastu. 19 stycznia. za­
volksdeutschów, maszyny. raz po odejściu Niemców, E­

Tow. Kaźmierczak, kierow- lektrownia Łódzka dała znać, 
nik stolarni, zastał w swoim że nie ma nic węgla i będzif' 
warsztac!e tylko pu:•te ścia- musiała wstrzymać dostawy 
ny. prądu. ,.Wima" posiadała je­

- Mialem jednak szczęście, szcze duże zapasy węgla. Dc­
bo samochód z maszynami i cyzja nastąpiła szybko. Zorga 
narzędziami utknął Niemcom nizowano z miejsca brygadę 
niedaleko w polu - opowi:i- ludzi i własną fabryczną ko­
d8 , śmiejąc się z niemieckie- leiką zaczeto dowozić trans­
go .. pecha". porty do kolei szerokotornwe.1. 

Nie czekając na żadną po- Elektrowni otrzymałll tą dro 
moc, ręcznym wózkiem zwoził Ją 128 wagonów węgla. 
swe „skarby" do sto}arni. mon - Uratowaliśmy prąd , dla 
tował maszyny tali: , że wkrót- Łodzi - mówi tow. Werner -

dować na samoch0dv sl·rzy-
nlE>, nPłne m::is:r,yn do pi;;Ania Przy p<1mocy st!lrych, zuży-
ł liczen ia. pokrywy or! nrzf'cifl tych częl\ci udało się naprawi<" 
gaczy J:!a7.u i inne C7.eści, po- zd montowane pr7.ez Niemców 
tr7.ebne d.-, produkcji". przeciągacze gazu. .Jednocze­

śnie tow. Różycki Józef. pa­
Grozili nam. źe na po- Jacz kotłowy, pracował' dwie 

żegnanie wystrzelają nas doby bez przerwy. aby uru-
wszystkich. chomić piece gazowe. Special 

- Byliśmy przygotowani na na brygada kontrolerów ob-
najl(orsze - wspomina tow. d ·i · d · 
Puch:ilski, kierownik t·uchu cho :n a miasto. spraw 7.a J ąc, 
_ ale jakoś -wi<>el'.i hylo w czy wszystkie przewody : in­
nas radości. te Szwaby ncil'- >talacje są w porzadku. Zor­

f!;anizowana samorzutnie Rada 
kaja. niż strachu 0 własną Zakh1d0wa Gawwni obs!'ldza­
skórę. 

,Jes7.CZP nie wszyi::c~· NiPmcv Iii ki<>rownic7.e shrnowiska. Z;łj 
opu~cili fahryke. a z;:ił„211 \uż mow;in"' df'ltychcr.;:i s r>rz<>z 

NiNnców. Po kilku dni!!ch 
organizowała pr;:1ce. 0<:1 r ::i 7l> łi 
ustanowiono strAź . którR mia Ł d7 mi AłA iuż normalny do· 
ła pilnować, aby kręcącv ;;ię pływ gazu. 

Oswobodzon ą fa brykę wzię­
ła na.tychmia~t załoga w s we 
posiadanie. Pn edi> wszystkin~ 
obstaw iono ca ły teren stratą 
pożarną, która czuwała nad 
bezpieczeństwem i zapobiega­
ła ewentt1alll\Ym rabunkom. 
Ochronę rurociągów wodnych 
I parowych obieli towarzysze: 

ce juź mógł rozpocząć norm11l 
na pracę. takie było 

jeszcze tu ! tam maruderzy - I to bvł::i na11za najwlęk 
nie uszkodzili zbiorników :za- S7A radość. ie <;wą praC'a 11C'z­

na.<:7.e oowttanie zu i żeby nie rozkr'ld7. ionC\ eili~m:v irodnie mt'llTlf'nt w:v-
Możcleń i Polakowski. 

Niemcv snPril:ł lnie 
Palacze rozpalali wygaszo- woln"'"•·I 

odkryli ne kotły. D7.iPki C7.ujnn~ri 
węgla, niezbednego do k:>n- zwrlenlA- lrnń<'7v tf'u• 

'!vnuowar»a prNh1k,..;1 • OIPk. 

Na sekretarza PPR wybrano 
tow. Galanta. Wszyscy ci to- • 
warzysze i towarzyszki znali 
się dobrze z czasów okupacji. 
Pierwszym zadaniem. jakie po 
stawili przed wbą. było na­
tychmiastowe uruchomienie fa 
bryki. Warunki jednak były 
bardzo trudne. Fabryka nie po 
siadała 7.adnego samochodu. 
Jedynego konia, który pozo· 
~tał, wzięto do wożenia chle­
ba dla pierws1ych pion'.erów 
pracy. Wysyłano ludzi w róż 
nych kierunkach - w teren­
za aprowizacią. W tej krytycz 
nej chwili pułkownik Armil 
Czerwonej, tow. Grazint. prz:Y 
dzielony przez Komendan1a 
Wojenneg0 do ochrony fahry· 
ki. dał swych źolnierzy. jako 
orowiantowych. do dyspozycji 
Rady Zakładowej oraz kilka 
set kilo konserw dla załogi. 

22 stycznia 1945 r. przystą. 
piono do prac:v. Przede wszyst 
k '.m trzeba był0 dostarczyć 
węgla do kotłowni. Należy tu 
podkreślić, że wz1eli się do t!'! 
go z zapałem nie tylko p::irtyj 
ni. lecz i bezpartyjni. R~ko· 
ma wygrzebywali węqiel spod 
śniegu i wrzucali do malych 
wartonikńw, dowożąc do ko· 
tłowni. Nikt się od pracy nie 
uchvlal i każdy dawał z sie­
bie wsz:vstko, co mógł. pracu 
iąc wyda 1n'.e i z poświęce· 
niem. 

Robotnicy oddziału Wykoń· 
c>alni pracowali n;:iwt w cza 
sie bombardowania miiista -
starali s : ę wykończyć towar, 
by n ie uległ zepsuciu. R:vzy­
kow;łli własnym życiem, bylt!! 
tylko ochronić f::i.b•vke - ju~ 
ni" wła~noM: Pf'l7n;iń.:kich, lecz 
ml nl(' SllOłf'CZD('. 

Po prz-nwvc1ężeniu pieryr 
szych trudności. prac::i. w za· 
kładach przvbierała coraz źyw 
~ze tempo. St;m liczebny zało 
E?i wzrasta! z dnia na dz'.eń. 
W piPrwszych dniach pracowa 
!o 300- tu robotników, później 
500 itd. (obecni_ zakładi; za· 
trurlni<tją ponad 9 tys.). 

Dz'.eń 19 stycznia 1945 r. 
kst i będzie dla PZPB Nr 2 
dniem wi.:>Jkim. pamiętnym 
dnlf'm r>swobodzenla ŁOdzl, Jej 
mir~zkańców l przemysłu. 
,.., erws>.:vm dniem w dziejach 
f,o<:Jzi gdy dzięki Armii R&• 
rlzieck 'ej i odrodzone; Ann.ii 
Polskiej robotnik łód-ikl za.czą.I 
i1am dPe~·dować o 11w:vm toste. 

Gronowski St. 
~oresponri~nt fabryezn1 

PZPB Nr 2 
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X'IN rocznicę śmierci Lenino Służba zdrowia w ramach planu 

Odczyt tow. A Schoffe l , h . b ł 
Na:starsza łodzianka 

ni:'oU:~~~~~.~t: ;~lis~~~: eczn1ctwo. powszec ne . musi o ~QĆ ludność ca ego 
traln~~ Szkoły ;;-z_ l.'R, Al. l{o I Lódź ma dość lekarzy - brak ich daje 

kraju ~liczy 103 lata 

~ciuszki 65, odb~rhie $il' <''' 
się odczuwać na prowincji 

czyt tow. pt"of. Adama Sr,haf- Ustrói socjalistyczny s'awia,,zwijają szeroko profilaktykę , , konieczne urząd7enia. O':i !ip·1 W ŁODZI MAMY DOSC 
fa n. t. „X.XV Roc:nrlca Smicr jak0 naczeln~ zadanie, wycho nie dopuszczając do rozszerza ca 1948 roku prowadzi s ' ę LEICARZY 
eł Lenina". wan·e człowieka 2,lrowego, 1 n·a się a nawet powstawania szczepienia ochronne wśród W Łodzi praktykuje obecnie 

W:i;tęp wolny dla C7ł<mków przyspcsob;onego zarówno mo· ' choroby. Z tego źródła powsta dzieci i młodzieży. Udział w pcnad 5(:00 lekarzy, co wypada 
Partii. r alnlc. jak i fi1ycznie do obo- ją spre:ałne akcfo walki z cho tej akcji merze lekarsk: per,„ ' p raw:e 1 na 1003 mieszkańców. 

-o- w'ązku tworzenia nowego la· rabami spolooznymł, jak gruź nel duń>'ki. Zaszczepiono ok. 1 Jest to n..1S' Icn'e dostatccznl! l'rcc-v$'P. BKa·'em e I du sp-0łecznego_ Jest tedy rze- licą i chorobami weneryczny- 100 tys. dzieci i młodzieży do . Łódź jest zamknięta na pe· 
czą naturalną. że Służba Zdro m:. Łódź zajmuje w tych ale lat 18-tu, zbadano ok. 190 tys. wien okre s dla nowoosiedlają 

W dniu 20 stycznia br. w'a, jako jedna z podstawo- c_jach iedno z pierwszych Miasto zarządza dwoma szpi cych się lekarzy. W g.orszym 
o ' gcdzini-c 19 w Teatrze wych funkcji państwa socjali miejsc. talam: gruźliczymi, trzema sta położeniu ma:duje się woje-
Wo,iska Polskiego, IComi1 et slycznerro, musiała zostać AKCJA WAUa Z GRUŻLIC?ł lymi prewentoriami i sanato- wództwo łódzkie, gdzie jest 
Polskiej Zjednoczonej Pa.rlii wc!ą!:'n '. ęt a w naszą gospodar- Obecnie na teren'e Łodzi riami. Niebawem uruchomio- n iedobór lekar zy. Jest to 
Robotni-cze.i przy Powszf'ch kq pla nową , g<Jspodarkę pań- istnieje 6 poradni przceiw- ne będą nowe poradnie ' zw~ęk zres -tą charaktcry&tyczne dla 

· S 'ł.o-· 1 · S · ' ;: 'w::i.. ldad ąceg<J podwali ny 50 grnźl'czych, w•""osaż-0nych w s-ona i1ość łóżek w szpitalach. ws 7 eJk·ej prowincji u nas. 
neJ po \Ule m pozy"l"'1W c~ a lizmu . Z:oisada ta ustawowo J P średn'o wypada na każde 10 

'\Vr:'Z z kołem Związlrn !in,.,_ nornrn je wiele dotychczaso- Domy Jomarowe na prz".dm ns' "lach Łodz tysi~y ludności okoł-0 3 le· 
dzieiy Polskiej przv PSS, w ych niedoc ągn i ęć w dziedz>· H (. li Ul karzy_ 
organizują Uroczysta Aln- !'l ie l ::-cznictwa otwartego oraz 
demię z okaz.ii cn vnrte.i roc.z zamk n i ę 'e.~o i otwiera drogę POT wz.nos• nowe gmachy 
nicy cswobodze11ia Łodzi. I do szero;~·c::-o i ~ównom'erne- rrzv placu l.eonarda i na Bałutach 

Po części oficJ'alneJ· o 'e !:'O og:ir.nli;c'a opl~·k'.l l<'lm-ską J '· . d . „ . d --·'- -'-
Ct - Jurln l'sc1 <".alcuo kra)u. w tym ' '" się ow1auUJeITT1y, yirieik- mów towairowy"-"' w irovot11i-

~ra.na zostanie przez :or1~· - cc'u _ k-0 ns-kw cn l ri'e miierz;i "' ia Pow.sr>IE'chnyich Domów To- ozych dz:e•ln'c?ieh Łodz:i j•est 
stów Teatru Wojsk'l l'r l- s'ę do uruchomi r n ' 1 jak nai· wa.r•::-nnyCJh przyetęp•uj~ do bu- że wszeabm'e.11' godna podkreś­
ekiegn sztuka pt. „R<izbity w: ększ"'i i l ości o~rOrlków kl'- rl.o•wy r:V::l\'le"1:o reipr.e·70entacyj- loemia i należy i·ą P")witać z uz 
dzban", n'cin~·ch. pośw ięccinych pos · · nego bą1dyinku przy pl. Leo- nam'em. Dotychcz•<IS bowiem 

• * • czcgó~nym specjalnośc:om. n~ rr11. Gmeich ten o kuba1UJTre ludność ro•botniczia z odiległych 
Zarząd Zwia_zku Za w. P r<J.c 18000 mei!róiw S7.e6ć. ipomiieści nierarz. 'd.-zielnic mu&.aiła crz:YlJliĆ 

C "'' LF STAC.n W'.oG11e <l'Ti-aftów 'l'!IOIWO<:re~ie u- warż.ntiiejts"Ze . 2laku1py w ś·ródrrnieś 
Sam .. Teryt. i Inst. Użvt . Pu- - "" ~ 
bllcznej w Polsce - Oddz'ał I R C-ZPOZ:'.'>l'AWCZE.l rmądz>'.'l'l>e<JO wielkiegu Domu c'u. co byfo dla nfiej ba!'dlro 

Tc.•w~rxnvego. n1'iewy>gQdmie 1 pcłącrone z du-
w Łodzi - Za'\.1-·iadamia , i ż ,„ Obf! t':! zaopatrzenie takich 
d · 19 t · b · dk · _, . 1-. N'("Zależn' e od tego 51))e!Cjal- żą S'tratą az,asu. 
1~1~1. sly~zma r_. ~ god7. . cisro ow w urzą•. 1zen • a "a: n.'! k0m·1„'•'l. Z'(l•'m:e sfę Wyd:z.:e- Plainow;i rozbudlQwa Slieoi 

- e,J w wo· al~. :":'1 ~Z .<0wvm 1 ~a:vcze ; ro P0 7;nawcze. umoz ' 1e:n_ ć.0rrn „_ ·:·1;:iow'oedniegio !)'laicu na/ DO'mów_ Towarowych us_unie je 
przy ul. olcz,.n, k ie1 5 odbe L>1.ia :k.erowan; .chore<!o na· Raohi.t'.•~ch, 9•d:zie równ.'.ież zos- dną z naiwięk.sizych boląca.e.lc 
dzie się uroczy~ta c>kadC'niia t~· chm•ast d0 v: . asc 1we~o S ' '" t,Jl'l··e w.rnieosiicmy immy dom na,~zieqo mi<l!Sta. 
poświecona IV Roc?:nicv Wy- CJalis \y . czy tez do od.pov :-d PDT. lm"-h""Vl''I o-twieran:iia do E. w. 
zwolenia Łodzi, polaczona z n'ej l ~c":n·cv lub S7p tala. Dz'ę 
C'>!~ścią artyst:vczną. · ki obserwac~i n;id chorvmi i ~ 

W step bezpłatn~'. ?drC'wvmi. st<1c jP h~ da wcze ro I .;: ~c ,("„ L /"I f:./)__ _o/ ,_, 
· 1 .., •.• ""A 11.a.r-ycnv.zy~w 

Uczczenie roczn~cy ~ ~ 

wyzwolenia Lodzi 
Dziś .. w dniu 19 styc:rnja 1919 re>ku przypada czwar 

tą rocznica wyzwolenia n J.SZ!:'go miasta przez Armie 
Radriecką i Woj~ko Pol~ kiP. 

Zarząd Miejski w Łodzi wzywa obywateli do um:­
<'z:.enia tej radosnej roc:rnicy uc1ekorowanicm domów fla 
gami narodowymi, a przfdsiebil'rstwa handlowe - do 
udekorowania wystaw odpowiednimi emblematami. 

O światło dla mieszkańców Marysma-ArturóN~a 
W ilmi,eniu mies:llkańców· M1 

ry>sim.a - Arturówka pro-szę qo 
rąoo o po'!)airoi.e n•a łamach „Gło 
5'U Robotn.~czego" nas"Zyc.h dłu­
gotrr-watlY'Oh s!Jarań o przepro­
wadrz.en.ie świa1tła do naszych 
osiedli. 

CELO\'VE WYKORZYSTANIE 
SIŁ LEICARSKTCH 

Przed wojną na obswrz -~ 
kra ju miel'śm:v powyżej 13 ty­
sięcy s,l IPkarskich. wojna licz 
bę tę zmn'ejszyła do 7.700 
J ednoc 'esnie wo; na przyczy · 
mia się do pogorszenia się sta 
nu zdrowotnego ludności . S t ąd 
wniosek. że mniejsza ilość le 
karzy mus'. obsłużyć stosunk-0 Przy ultcy Finansowej 28 
wo większą ilość sztikających 

1 

w Łodzi. mieszka najstarsza ko 
porad. bieta w naszym tnieście. Jest 
D-cięki przerzucaniu lekar?:y nią ob Kubiak Konstancja -

7 miejsc o doslateC7nym nasi- urodzona w roku 1846 - bezy 
leniu do miejsc, odczuwają- w ięc sobie pełne 103 Iata, 
cych brak pomocy, można rów Ob. Kubiak Konstancja -
nom'ernie rozprowadzić sily pracowała orl 12-go roku życia 
lekarskie. zapewniając ws~yst - w'działa jak budowały się 
kim okolicom kraju proporcjo wszystkie fahryki łńd,kie. Pra 
na!na ilość lekarzy_ ~0w11fa u Poznańskiego - kil 
Każdy praktyku:ący lekarz kadziHiąt lat. 

obowiązany jest do pracy w Obecnie czuje się ieszcze do 
zorqan zowanych instytucj?ch brz.e _ Na pytanie nas7.e - dla 
społecznych do 7-u godz.n czego n'e chce iść do domu 
dziennie, za o-:lpła~ą. W ten starców - odpowiada . 
sposób mogą być celowo wy· - Muszę pielęgnować moje 
korzystane uszczuplone pr' ez q0 synka, który jest chory, 
woinę siły lekarskie, zaś Jud- - Svn liczy już 58 lat! 
ności, nawet w naibardziej 7.a Ob. Kubiak - najstarszą ro 
padłych zak1tkach. 7ost aie za· botnicę Ło:i7.i - należy oto-
pewniona ocl-!rnn'.1 zdrowi'\, c-yć piecmlowitą opi<"ką. bo 

Jadwiga Sakowicz starowinie rue przelewa się. 

Robotnicy 

Tow. Ja 
na czele przemysłu 

Lewandowski 

S.prawa jest już o tyle "Zla­
ąwanwwama, że ipo przewo­
wadzeniu linin tramwajowej na 
u-1. Wall'6'llawskiej =·e~r.z!C7.<JII!O 

l1>impy ul'.czne wzdłuż linii. 
N aitum' a5t caoły Mairy>srm i przy 
legły do niego Arturówek, po­
bożomy w pr.zytległym lesie, są 
001Ztbaw.il(lne świait.1-a, m'mo że 

~!ld:Jdzi~ę w gramicach Wiei Szewcy pnbiera:ący nadm :erne _ceny 
Wydaje nam się, że .rok 1949 • 

ostatni rok Planu Trxyletnie- będą karani 
_NaczeLny:n;i dyrelkto.r-em Łódz nocześnie na W:eozorowe kur- I srz.ąc się ?ehnym u7JDaniem i qo., który da świ·aitro nawet od 

kt0h Z&Ma.dow Gu11 ikarsk-o - G'i sy h r r..idli.oWoe. Z czasem prze- wsoóMowaTiyszy pracy i zw leg!VtID wsfom, wim.ien je przy- Po akc jach kontrol.nV'C_ h w 
l= '~ry]nyich m1" 1no-wanv C(t()l5· n.'.esóom.y rosi.ad do biura, a od r:ochni'ków. nieść również do na1szvcb ro ny-rh rzP.m iieśln 'lków, n;.e prze,; 
t?ł O";~atnio tow. Jan Lewan- kw:e<tnia 1947 r. ID '.IClJ!lOWano go Ni>ezależnie od pracy zawo botmfczych csiedlli, a wrerz z reikładae'h fryzjerskich li pr.a- o;trzegiljąc)"Ch <'ennitk.a i p<Jb'~· 
d.o•yski. . . . dyf€11<!t>rern a.r':"Dini sil-ncvjno- cl.owej brai czynny udział w nim morinosc korzystani.a z cownii:aich kirawieck :ch pn.eprn nający('Jh wyqórowne ceny za 

Ob. Lewanc1ow<i•k1 urodz;ł si ę IP.ndlO"NYm Łód7l1,rieh Zaikłanów ży<ru po1itycmym i s.poleamo- gl'04n'1ków raodiow)"Ch. wadzo.nych w ub ' eqłym tyqod - re•nmrję nbuwia. 
25 i:na: ~ 1912 r. w ~ęczy~v Guz'1k.a rsko Galanitery]nycil &Xljalnym, pe~llliąc obow'. ą7Jkii Nadm~Riniiiam, że na ter€ftlie niu przeprowadziła w dn'.u w wyiniku kontroli okazadto 
(WOJ. łodzkle). Po _uk_o'.l<'"Z OO"l\1 - w końcu grudn:ia ub. J' . zo- refere'll'ta 6ocialnego i nf'ZJewod Artuirówka 7majduie się jes7C?:e 

k ł '-·- ' \"' __ ,_ d · k · wororajszym Delegaitura Komi- · ż cl b · · 1 • ód 
611 '?i Y P0~'5zec=v0 J Jako 18~ ~tal nacze~n ym dyrektorem niczą-cego Rady Zakłaidiowej. k:Lka pugty.._ai omow, tore '>' ę. .e po o me. Jil.K wsr 
letni chiloC11e<: rz,a,c2ąl praoowac ,y.oh :llatkł.a-dow. Nom:IDtncj-a tow. Lewandow- n.ie są remmttowilne i Z'am1"'5Z· sji Specta,1nej w Łodzi przy pn k ra.wców i fryzjernw, pomad 
w ch::in :•lc>ter.z.e. maogazymier8; w Pracując 18 lat bez p111erwy skiego na tk wy&okie i od- ka.ne., jedyn1ie z powodu braku mocy czynni.ka s.połec7,neq•' 10 proc. f'rzewców pnbiera ceny 
f '•rm~ Gr>•1bsk11 (?hecnie Łodz- n•a j,e<J1nej .plaioówce, pr.zeszed•ł oCJ'W.iied.zi.:::Jlne stamowiskt> jest świaiHa elf'lk1ryc1JI1eqo. kontrolę wairs?Jta•tów szew- wy-ż.s"ie od WV"Zlnac7.o.nvch . Prze 
koe Zald-:!dy Guziikar5iko - Ga- wc, z;~·istk ' e €,7 ,az,eble P'r<Vry - od dowodem, W: proca i wartość N1ie wątpimy, fo s:łutSIZlna o>ikkh. Stwi-erdzono bowi.eim. że c'wko wszystkim pohierającym 
hnlervine), llC?ęc~zn i ą c rów- robotn'ka do dyireiktora - cie O'SIOb '.sta robotnit.ków w Pol&e !)orośba zostanie ST)ełniona. i n.a tym terenie painowala odi Tiadmierne ceny wszczęte ro-

Ludiowej spotyka się z nale- Pec Władysław druższ,ego już czasu pewnego stało prze:>: Delegaturę doch-0· 

~ \Alykr"tne zeznan1·a żytą oceną i uznan:em. Łódź. ul. Krasnoludków 7a .roctzi~_ iu sam{lwola poszcr~gól- "f"le.n-e karne. 

l§~-:. :~:."~:.':„~;,~~:~~~:"~,~~·:,:~:: Wi"ę"··~·~·e·11•11•11•11·~,„„~·;'i;k~"··i'"' ;·~·;f ~'""'d'j'~„.„;,;·a"ll ł llll lll 1ł5,,„f przed Sądem Dorr.żnym roz- czenia surowca państwowym 
prawa przeciwko 12 oskarżo- fabrykom. b 
nym o nadużycia, przekrO<'ze- Również magazynier C. K. a Y podnieść mleczność krów - trzeba zaopafr.zt ć gospodarstwo wre;skie w otręby 
nie władzy, spekulację i upra s. Wł. _..._ Józef Cygan, który 
wianit> handlu łańcuszkowego niczem zły duch występu.ie tu 
towarami, prz.eznacwnymi dla przy każdej niedozwolonej 
Centrali I;:rajowych S~row- transakcji - daje mętne, wy­
ców Włókienniczych wzbudzi- krętne odpowiedzi. Jednak w 
ła wielkie zainteresowanie nie świetle przewodu sądowego 
tylko ze względu na niektó- w ogp.iu pytań oskarżycieli i· 
rych 'oskarżonych. p ' astu'ią- wreszcie w zeznaniach oskar­
cych do niedawna odpowie- żonych - rola Cygana wystę­
dzialne stanowiska, a le )!rze- puje jako pierwszoplanowa w 
de wszystkim dlatego, że jest tym zespole przestępstwa. u­
to pierwszy na terenie kraju cz~'n iwszy soł:iie powolne na­
prMes, którego przedmiotem rzędzie z kierownika „Lloydu 
prze'stępsiwa jest m. in. prze- Wie lkopolskiego" - Marko­
kroczenie Ustawy o walce z w iaka i magazyniera Pysz-
droiyzną. kówskiego, przysyłał do nich 

Sprawa ta znalazła się zwerbowanych przez siebie 
przed Sądem za sprawą Łódz- na Wodnym R.ynku rozmai­
kie.i Delegatury Komisji Spe- tych „kupców". Tym wydaw:i 
cjalnej, która. wykryła naduży no złożo'le do „iego dyspozy­
cia. cji w „Lloyd 7ie" partie towa-

Zarówno pierwszy jak i dru róvv. które tylnymi, -ciemnymi 
gi dzień procesu do póżnych zaułkami jak to właśnie 
godzin popołudn iowych upły- się dz?eje z kract 7 ionym towa-
nął na przesłuchaniu oskar- d rem - wę rowały na czarny 
żonych. Wikłają się oni w ze- rynek. 
z'laniach, uciekają od pytań, 
nie przyznają się do winy. u­
trzymując, że dzi ałali w nie­
świadomości. 

Jakie stąd czerpali oskarże­
ni zyski - wystarczy wsporo 
nieć, że za kreton, którego ce 
nę ustalono w detalicznej 
sprzedaży po 140 zł za metr -
kuDujący musiał ołacić 270 zło 
tych. a drelich, którego cena 
detaliczna opiewała na 280 do 
300 zł, za sprawą oskarżo­
nych , znalazł się na czarnym 

Wys•ępuiące jeszcze u nas wiązek zaopatrywania gospo I do sieci spółdzielczej_ N'e· 
brak1 zaopatrznia rynku w ar- ctar&tw chłopskich. mniej Jednak, stwierdzić nale­
tykuły nabiałowe, a specjal· Na odbytym ostatnio zjeź- ży, że to tłumaczenie nie zdei 
nie masło i mleko. mają swe dzie zarządów i k'.erowników muje z ram.on G:entrali Rolni 
źródło przede wszystkim w spółdzielń mleczarskich w Ło· czej odp,1w1edzialnnści za brak 
niskim stanie pogłowia, wynisz dzi, padały wyrazy niezadowo dostateczne] ilośc1 otrąb dla 
czonego podcŻas wojny. Toteż len:a rolników pod adresem potrzeb hodowli. 
państwo nie szczędzi wy&ił- Łódzkiego Oddziału Central' Cnstytucja ta. jako organ nad 
ków dla podniesien'a hodo· R-0lniczej. Stwierdzono, 7.e rzedny. powołana jest w pierw 

gdyż w województwie łódz­
kim 7.a wszelka cenę tJ"leży 
nię tylko utrzymać dot:y-1cza 
sową produkcję mleka, ale na 
wet wydatn'e ją zwiększyć. 
Tego wymaga nie tylko inte­
res rolników. ale i interes kon 
~umenta mie isk! :o. I.K. 

wli. Zwiększenie stanu pogło- w spółdzielniach Samopomocy szym rzędzie do przewidywa· Ko'o Pmjocioł SZPllO!O Anny Morii 
wia bydła nie iest jednak za· Chłopskiej gospodarze nie mo- nia 1 w tym wypadku winna 
daniem. które może być wy- gą się· zaopatrzyć w otrębv. była zdać sobie sprawę, że 
konane w ciągu krótkie~o natomiast znajdują je u pry- duże za;:iotrzebowan:e na ot r~ 
okresu. Wymaga ono szeregu watnych kupców. którzy wyko by w gospodarstwach chłop­
lat. Natom'ast możemy pod· rzystując sytuację, sprzedaią ~kich wystąpi właśnie w okre 
mFsc zaopatrzenie miast w ten art~·kuł po wyeórowanei sie zimy. c-o pow•arza sie (:O· 

produkty mlec7arskie, zwięk- cen'e. Wprawdzie obecny. na rocznie. To też otręby pow:n. 
szając mleczność krów_ co za zjeździe przedstawiciel Cen. ny byly być w porę zamagaz:v 
leży w pierwszym rzędzie od trali wyjaśniał. że brak otrąb nowane i w okresie wzmożo­
racjonalnie prowadzonego ży- ·wynikł z tei przyczyny. że tere nego popytu rozprowadzone 
wi<>nia . nowe spółdzielnie nie zaplano do dołowej sieci spółdzielń . 

W późnym okres'e jesiennym wały w norę sweg0 z:m"we~o Jeśli omaw' amy tutaj spra 
i 7imą dla utrzymania mlecz- zapotrzebowania i Centrala Rol wę złeg0 zaopatrzenia go!<l'.>0-
nośCi na należytym poziomie nic-za pos'.ari"!ne w miesiąc"'ch darstw hodowlanych w otręby 
- hodowcy muszą uzupełniać letnich otręby, dopływaiące z to n'.e poto tylko, aby wyty 
żywienie krów otrębami, któ· młynów. musiała z braku in· k.ać istniejące niedociągnięc' a. 
rego to produktu brak nam od nych nabywców sprzPdawać ale aby• zwrócić uwagę, te 
pE'wr.epo czasu. kupcom prywatnym. obeC'nie niedociągnięc'a te w przysz. 

N'e dysponują nimi w dosta 7aś dvsponuie 1edynie otręba . łości bezwzględnie powinny 
t.<>cznei mierze oirniwa spńł- j "Tl'. kłóre olvną z bi<"?.ac-ei prr. zo&tać naprawione . Centrala 
dzielc!e, na których ciąży oho dukcji młynów, przebzując je Rolnicza musi uc7nić ws'l'.v$1 

ko, aby zaopatrzyć roln'ków 

Przy łód7tk '.m Odm1.aJe RTPD 
ryowst" Io kooło pro:yjaciół szpi 
'"lil Anny - Marii, które ma 
na ce1lu opiekę nn.d dz i ećmi, 
in"1kniP,ty mi przewlekłymi eh.o 
·ob ami. 

KO.Io organ.'zować będrz., e na 
•eirenie szipitatla imprezy i wi­
dowiska, pog~,danki o•rarz óto­
czy OP." 'ie;]{ą chore dzieci do· 
•tarcza ; ą-c 1ro k6; ą7.ek . sta.ra iąc 
' i ę o ?Jra<l"{l fo l!ll' z.o-w a.n.i.e sad 
iz.'„cinnvch itp. 

Do zadań Koła PrzyjaciAł na 
leży t ?1Jcże u trZV"'lla:n ie Sl"'lfogo 
1<o.rntatk.tu z diziel:mi , opuszcza­
' 'l-cvmi SZio!rtail, oraz troska o 
'1_rnr!l\ll'ize na real '.~aieię zamie· 
'"'7,i:ań wv.r l1nw ;=i"vr7y<'h 

Odpow edz1 Hedakc!i 
Komunikat OKZZ 

w potrzebne im w obecnym se H. Strneleck.i - Łódź, ChoJ• 
zorue ilości otrąb. Ponieważ ny. 

' Trudno jednak uwier7.yć , by 
nie zdawał sqbie sprawy ze 
swego przestępstwa np. ldero­
wnik Wydziału Skupu Lnu i 
Konopi - Piotr Wysocki, ze­
zwalający na sprzedaż na wo! 
ny rynek towaru, przeznaczo­
nego na zapłatę za su"owicc 
p:·,.,rlucentom lnu i k :mopi. 
. Nie pr7.yznający się do win~ 
dyrektor naczelny Skoczy~as. 
chyba doskonale wiedział o 
tym, że Państwo dopłaca do· 
towaru deficytowego aby za-

rynku, !!dzie spekulanci-kup- Okręgowa Komisja Zw·ąz­
cy sprzedaw:oili go po„. 500 zło kó-w ZawodO'WV<:h, wzvwa ku­
l·vrh za metr. ou i.ą.cych a.par.lity ra:d.;-ow~ n.a 

Po złożeniu zeznań przez kmmny pr.zyd71iia.fowe z OKZ? 
o:-kar-7.onych - Sąd pr:.,ystą- a.żeby w p·1"Zl0Ciągu :pięcil\l dm; 
Pił llo przesłuchania ihviad- po odeb11amdl\l d„-i,.,1.,.,~;.; wyiku-

Kupornv l'li~zreaPrzowane w 
tp,rm;,n:'ie trarą wil!Żnnść i bę-

1ą orzydz:elane innym chęt-

produkcia bieżąca młynów Pro5zę zwrócić s~ę do Wy-
WOJ łódzkieqo nie będzie mo d-t;ihl Ekc>•n""""icznego OKZZ 
g!a pokrv<' tPao 7apotrzebow:o _ Tril tJO'"'a 18. 
„ia. nalPżałnby uzupełn ' <' nie Wikto r B<'"nslawsk.i - Łódź, 

ków. !v.iłi a.oa:ra.tv. 

'lym. dobory przez sprowadzenie »'Iwańska 21. 
Okr!Y""""' J<nrnisja Zw. Zerw. nadwYŻki otrąb z inn:vch woje Prr)!:zę zgl0sić si ę do redia!:· 

wództw Braki w wYżvwieniu j aji (Dział Kore51JXl>ndenc"llinl1 
·krów muszą być wyrównane, w qod.z. od 9 . do 15-tA\ w l.odzi. 
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GŁOS TOMASZOWSKJ 

Kronika .Tomaszowa wykładnikiem sprawiedliwości W rorznice Wyzwolenia Nowa umowa -
Informacyjne zebranie załogi . PZPW Nr 27 

W wyniku uchwał, podję By robotnik wiedział, U najmmeJ zarabiających cia, które jednak mają ol­
brzymie znaczenie dla cało­
kształtu gospodarki. 

W dniu wczorajs7:ym roz­
poC'lcły sie uroczystości o~­
chodu święta wyzwolema, 
którego czwartą rocznicę 
świę~imy w dniu dzisiej­
szym. tych przed kilku dniami na ile zarabia procent ten będzie znacznie 

konferencji członków Rad Chcemy, by robotnik mógł ~yższy, niektórzy utrzyma-
W gnd-ijnach wieczor• 

w każdej chwili, każdego 
1 
J ~ swe dotyc~c~a~o;ve z~r~b Zakładowych, odbywają się dnia obliczyć sobie ile zaro-1 ki, a. będą .n~ehczr;i. ktorzy 

obecnie na terenach zakła- bił. w tym też celu· w po-
1 
zarobią mmą gdyz dotyc~­

dów przemysłu włókienni- szczególnych oddziałach wy- I czas. prze~ fałszywe obli: 
czego zebrania załóg fa- wieSZ;\Tle będą tabele płac, cza,n~e wspołczynmka ~'łyda] 

w których uwidoczniona bę nosci ~zy nrzez szkodh:We. w 
brycznych, na których ro- dzie zapłata czy to za robo- zasadzie. f~wo:yz~wa~1e ~eh 
botnicy zapoznają się z tre- czo-godzinę w przypadku - zarabiali więce), mz wm­
ścią i założeniami nowej. dniówki, czy za wyproduko ni. 

Wystarczy, by przez nie­
obalstwo czy lekkomy~lność, 
każdy robotnik w zakładzie, 
liczącym 1000 członków za­
łogi, zniszczył dziennie 100 
gram wełny, by pomno­
żywszy jej wartość przez 
roboczodni w roku - mieć 
miliony złotych strat. 

nvch na ulicach miasta od­
b~ł się capstr->:vk, 'a delega• 
cje partii politycznych, or· 
rmnizacji ~nołecznych, załó~ 
fahrvcznych i organizacji 
młodzie7.~wyeh, J1rzy licz­
nvm udzh1Je , społeczeństwa 
złof.vłv wieńce przy Pomni­
Jrn WdziPczności i na ł!robach 
Ko~riu-71.towców, p<lległych 
w bnjach o Tomaszów. 

:KOMU .WINSZUJEMY 

Sroda, dnia 19 stycznia 
1949 r. 

umowy zbiorowej, która we waną jednostkę w systemie 
WAtNIEJ'SZE TELEFONY szła w życie z dniem 1 akordowym. 

stycznia br. Nowa umowa zbiorowa 

Dziś: Henryka Wvstarczy, bv czlnnkowie 
Podwvżka - wynikiell'l do- zało~i spóźniali się do pracy 

tychczasowego wysiłku o jedną minutę i minutę 
Rząd wyasygnował w ro- wczf'śniPi wvchn-izili, a już 

ku bieżącym przeszło pięć- strata jerlnej zmianv wyno­
dziesiąt miliardów złotych si przeszło 30 roboczogo­
na realną podwyżkę płac dzi'1. 

Straż Pożarna. - 51 
Milicja.o Obywatelska. - '7 
Dworzec Kolejowy - 4 

Kiedy odwiedzamy Zakła jest wykładnikiem socjali­
dy Przemysłu Wełnianego stycznego sposobu myślenia. 
Nr 27, odbywa się właśnie Jej przewodnim założeniem 

Poradnia 
dla kobiet ch~iarnych 

Na terenie Tomaszowa 
antklhvie ()0(.'711\V"l się brak 
pnr::i dni dla kobiet ciężar· 
n"rh. 

zebranie pierwszei zmiany, jest równy start, równe mo­
ADRES REDAKCJI: :R. 8 · w. która przed chwilą zakoń- żliwości i troska o wszyst-' Prasa.'•. Plac KoAcinRdti 16, l d · k" h · 

Dzięki Czynowi Kongreso Wvst'lrczv. bv z blahrgo 
wemu i zwiększonej produk pnw~du tylko jPrino wrze­
cji - mó!tł rzad dvsponować ciono na nrzędzalni bvło 
tak pO'lm:iżną kwotą i dać ją przez c;:iły dzień unierucho­
t;vm. którzv przyczvniają mione, by w stosunku rocz­
się do ciagłej normRlizacji nym otrzymać milionowe 
naszego życia gospodarcze- w::irtości. 

'odlrln pr Jtć 10 _ 12, czył~ P~<l:cę. Sa a awneJ ic , o na1szersze masy. 
g Y zy stołowk1 3est pełna. Stąd też ustalenie dolnej 

Referentem jest przewod- granicy zarobków. Obecnie Z życia partii niczący Oddziału Związku najnhi:szy zarobek robotni­
Zawodowego Włókniarzy - ka określony został sumą 

25 stycznia upływa termin tow. Kolas. 8.500 złotych. Taką sumę• 

Troską :;:pnłeczeństwa jest, 
aby poradnie jak najprędzej 
powstały i opieką swoją 
przyczyniały się do zmniej­
S7.enia śmiertelności niemo­
wlat. 

rejestracji W krótkich, prostych sło- (oczywista plus dodatek ro-
Miejski J{omitet PZPR wach mówi o doniosłości dzinny) gwarantuje pań-

go. . Należy przeto rozpocząć 

tiawiadamia, iż rejestracja zjednoczenia polskiego ruchu stwo tym, którzy byli najgo 
byłych członków PPR i PPS robotniczego i o zadaniach, rzej uposażeni, i::twarzaiąc 
zakończona zostanie w dniu jakie ten historyczny akt na jednocześnie możliwości cią-
25 bm. kłada na klasę robotniczą. I głegO awanSU przez przeChO 

Towarz~'SZe, którzy do tej Mówi o perspektywach u- 1 dzenie do wyższych grup u­
chwili nie dopełnili oho- stroju sprawiedliwości spo- posażeniowych oraz system 
wiązlru rejestracji, winni na łecznej - Polsce Socjali- akordowy. 

Troską czynników rządo- walkę o pełne przestrzega­
wych. partii politycznvch i nie dyscvpliny tam, gdzie 
związków zawodowych by- brak jej, trzeba również 
ło, by podwyżka nie była je zwrócić haczniejszą uwagę 
dynie podwyżką nominalną. na marnotrawienie w gospo 

Poradnia taka w Tomaszo 
wie nie mogła być otwarta. 
dotychczas ze względów tech 
nicznych, ale jak nas infor· 
muje lekarz miejski, otwar· 
cie poradni nastąpi w nie­
długim czasie. 

a realną. darowaniu surowcami. 

Zwiększyć dyscyplinę vracy, 
tycbmiast zgłosić się do se- stycznej, a potem o nowej , Przeciętna, o jaką podnio­
kreterz:v poszczególnych or- umowie zbiorowej, która są się zarobki, wynosi A'O 
ganizacji podstawowych ce- jest jeszcze jednym krokiem proc. Ale to nie znaczy wca 
Iem odebrania arkuszy reje- naprzód, polepszającym byt ],.., że wszyscy otrzymają tę 
stracyjnycb. klasy robotniczej. 10-procentową podwyżkę. 

Po omówieniu zasad i o­
gólnych norm nowej umo­
wy, towarzysz Kolas zwró­
cił uwagę na pewne często 
napozór drobne niedociągnię 

Przyśpiesz)·mv realizację 

nlanów prod11kcyjnvch 
Na zakończenie zebrania 

rohotnicv przyjęli rezolucię. 
w której stwierdzając zada. 
wolenie z normalizacji wa­
runków pracv i płacy, wy­
raż:>i 1 i<>dnncześnie goto­
wość dalszych wysiłków w 
prncy nrzy tworzeniu zrę­
bów Pol~ki Socjalistycznej i 
gotowość z jeszcze więk~zą 
wykonania z nadwyżką pla­
nu w roku bieżącym. osta­
tnim roku Planu Sytości. 

Leczenie alkoholików 
Przy Ośrodku Zdrowia na 

ul. Zapiecek 6 czynna jest 
poradnia przeciwalkoholo­
wa. Poradnia otwarta jest 
codziennie z wyjątkiem śro­
dy w godzinach 12-13. Po· 
radnia ma na celu leczenie 
nało~owych alkoholików i 
w wielu wynadkl'łch sku· 
teczpie soełniła swoie zad.<1-
nie, dzięki czemu cie~zy się 
dużym poparciem ogółu spo-

' Swietlica i przedszkole RTPD 

winny mieć do swej dyspozycji ogród 
W ciągu ubiegłego roku w dzieci. Nieruchomość ta obej 

trakcie przedłużania poszcze- muje również obszerny 
gólnych umów o dzierżawę ogród, który Urząd Ziemski 
ziemi i ogrodów poniemiec- w Brzezinach wydzierżawił 
kich w Tomaszowie przez miejskiemu panu Kreuzkan­
Urząd Ziemski w Brzezinach towi, czerpiącemu z ogrodu 
okazało się, że u.mowy są niezłe zyski. W okresie let­
przedlużane, chociaż nieru- nim i jesiennym pan Kreuz­
cllomości te w kilkudziesięciu kant nie wpuszczał do o~odu 
wypadkach znajdują się pod dzieci robotniczych. Dzieci z 
zarządem Wydziału Nierucho RTPD, musiały dochodzić do 
mości Zarządu Miejskiego w parku Rodego. 
Tomaszowie. W szeregu artykułach pod-

l"o'damy konkretny przy- kreśliliśmy, że ten stan nie 
kład: Przy ul. Antoniego 28, może w żadnym wypadku 
część budynku jest zajmowa być dłużej tolerowany. Z 
na przez miejscowy odddział ogrodu winny korzystać dzie­
RTPD, które urządziło we ci robotnicze, ogród winien 
własnym domu wzorową świe być przydzielony RTPD. 
tticę dla 250 dzieci robotni- Nasze stanowisko spotka­
czych i przedszkole dla 80 ło się z pełnym zrozumie-
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Złóż ofiarę na Pomoc Zimową 

niem władz miejskich. Prezy 
dent miasta tow. Mazurek 
przyrzekł osobiście zająć się 
całą sprawą. Ogród z począt­
kiem 1949 roku miał przejść 
w posiadanie RTPD. 

Jak się jednak dowiaduje· 
my, sprawa przybrała zgoła 
nieoczekiwany obrót. · Oto 
Urząd Ziemski w Brzezinach 
najzupełniej nieorientując się 
w sprawach Tomaszowa znów 
przedłużył umowę o .dzierża­
wę ogrodu z p. Kreuzkantem. 

nia Urząd Ziemski w Brzezi­
nach. Urząd Ziemski w Brze­
zinach wydaje się zapominać 
o tym, że jeśli istnieje budy­
nek mieszkalny i do niego 
przylega ogród warzywny czy 
inny to tworzy nierozłączną 
całość. Byłoby rzeczą conaj­
mniej dziwną i niezrozumia­
lą, jeśli budynkiem miałby 
zarządzać Zar7.ąd Miejski w 
Tomaszowie a ogrodem 
Urząd Ziemski w Brzezinach. 

Dlatego zupełnie słusznie 
postąpił Zarząd Miejski w 

Zarząd Miejski w Tomaszo Tomaszowie wysyłając odpo­
wie najenergiczniej zaprote- wiednie pismo z zamiarem 
stował przeciwko tego rodza-
ju polityce Urzędu Ziemskie· wyjaśnienia spornych spraw. . ł . Zie jest jćdnak, ze do • tej 
go w Brzezrn::i-ch, ~rzesy aJą<' chwili nie ma odpowiedzi. 
do Urzędu Ziemskiego odpo- Wkrótce nastanie wiosna a 
wi~io um<:>tywowa.ne pismo jeśli do tego czasu kwe~tia 
w teJ sprawie. ogrodu nie zostanie załatwio-

Pismo to zawierało spis na pomyślnie dla RTPD, to 
również innych nieruchomo- dzieci robotnicze spotkają 
ści miasta, do którycłf uzur· znów furtkę do o~odu zam-
puje sobie prawo dysponowa kniętą. (b) 

JU ' leczeństwa. m 

Młodzież szkolna 

opiekuje sią grobami bohaterów 
Godnym pochwały jest/ Jak się dowiedzieliśmy, 

czyn uczniów i uczennic 6 uczniowie Szkoły Nr 6 są 
klasv Szkoły Podstawowej stałymi opiekunami miej­
Nr 6, którzy w związku ze sca, na którym wznosi się 
Swiętem Wyzwolenia i uro- pomnik i znajdują się groby 
czystościami przewidzianymi pole~lvch żołnierzy radziec­
w tym dniu - porządkowa- kich. Swą pracą, przeprowa 
li onegdaj pod kierownict- dzoną onegd;\j, chcieli przy· 
wem swego ouiekuna stop- czynić się do uświetnienia 
nie Pomnika Wdzięczności i dni:;i Wyzwolenia. 
przvległy plac. · Również groby Kościusz· 

W cia!lu kilkudziesięciu mi kowców. znajdujące się w 
nut znikły stare w1ence i Parku, zostały przed dziE:iei­
wiązanki, stopnie windące do c;zvm świętem oczys7.czone z 
cokołu oczyszczone zostały śniegu i uporządkowane 
ze śniegu i lodu, a plac ot;\- prz,..z dzieci szkół powc;z<>"h­
czający pomnik zagrabiony nych. (j-k) 
i omieciony. 

••••••••••a••••••••••••••••••••••••••••••••••••••--••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• Teodor Dreiser 10 duje się w obcym domu. Uspokoił się dopiero wtedy, gdy co mogę. żeby t1'!'ko było jak n;iiJepieL Berii... Czyż nil' . 
mu powiedziała. że jest sama I nikt jej n'.e może słyszeć. potraf'.sz jsz<"ze cierplh~rie pociekać do trzeciego? Propę 
.Jednak zapowiedział stanowczo, że nie' chce, aby wym:e. cię o to... Obierulę ci. że napiszę. a qdybym nie mó1?ł. 
niała jeąo imię albo mów!la o listac.h które pisał czy nie ro?mówim:v się telefonicrnie. CM. bcdzie dobr?.e? Tylko 
p '. sał... Tłumaczył się przed nią, że jest teraz bardzo 7.a- bl'łrd10 cię proszę żebyś i'l1ien·a mojP!?o n!e wymieniała. 
jęty 1 nie ma czasu na pisanie ll~tów. Czyż nie powlP.- iak to zrobiłflś prZPd chwilą Moge mieć z tego powodu 
dział jej, że pr1;aied?iP. kolo dwud1!E'ste1?0 ósmego. jeże.l i przykrości. Pro.<.1e clę 0 to .leżeli iadzwonię kiedyś. to 
tylko będzie mógT? Siim już chciałby pojechać. ale me w:vmienię nazwisko RRker. a ty p )W;edz, że to ktoś 
jest pewien. czy mu się uda. kto wie nawet. czy ni; bę- z twoich znajomych . Gdvby z3S coś takiego się wydarzv­
dzie musiał odłoż:vć S'l'.lello wy iazdu z Lycurgus do siodme· Io. że nasz wy;a7d ulegl\;v znow 1wlnc-<> b przyiec!ź. jeśli 
go albo ósmego lipca Tak, długo. ale ma. ot~zymać iesz- .iuż t.iik chce!lz koniecmie. Albo m'1ŻPH 7.atrzyrn"ć s~ę 
c2e pięćdziesiąt dolarów. na które nawet nie liczył, a przy odzieś w okolicy w ka7.rlV1'T' razie 7apE'wniam ci ę, że nie-

Tragedia Amerykańska 
Nie umiał nic wymyśleć. wyrwany niedawno z gorą­

cych objęć Sondry. Nie był w stanie, nie mógł mimo 
wielkiej chęci ... 

Ale musi ją w jakiś sposób troch~ uspokoić. 
Po przeczytaniu obu tych listów namyślił się z dzie· 

sięć minut, by w końcu doiść do wniosku. iż należy roz· 
mówić się z nią telefonicznie. Po półgodzinnym, niecier­
pliwym wyczekiwaniu przy aparacie usłyszał jej głos, sła· 
by i jakiś stroskany, tak mu s11~ przynajmniej zdawało, 
;Je bardzo być może, że winne temu było złe połączenie. 

- Hallo, Clydzie, hallo! Jak to dobrze. że chcesz ze 
mną rozmawiać. Strasznie jestem zdenerwowana.„ Czyś 
otrzymał moie dwa l:sty? Miałam zamiar właśnie dziś wy 
jechać w razie gdybyś nie dał znaku życia. Nie chcę tu 
być ani chwili i nie chcę słyszeć o żadnei zwłoce! Kiedy 
przyjedz'.esz. najdroższy? Dowiedziałeś się z m•)iego list~, 
że rodzice wyjeżdżają? Tak, rzeczywiśc'.e. Dlaczego me 
napisałeś do mnie ani słówka? mógłbyś chociaż zatelefono­
wać„. Co sądzisz o trzecim Lpca? Czy będziesz mógł 
przyjechać? A może spotkamy się gdzie indzie]? Tak się 
źle czułam od kilku dni. ale teraz, gdy usłyszałam twój 
głos, będę już spokojniejsza. Ale czybyś nie mó!?ł na­
prawdę napisać do mnie co parę dni. eh.X: krócintkie~o 
liściku? .•. tak bym chciała„. D!aczego rue chceE.z. Clydz:e: 
Ani ram do mnie jesze?:e nie napisałeś. . . Trodn" mi na­
wet opowiedzieć, jak się ouję i jak ciężko m1 utrznnać 
spokój. 

Istotnie znać było, że Roberta jest zdenerwowana 
i zaniepokojona. Przyszło jednak . na myśl Clydowi, 7.e 
Roberta zbyt nieoi:trożnie mówi przez telefon. który znaj-

dadza się im bardzo. prawda? długo będziemy rnor.:Jj wy~E'<'hl'lć. 
Odw]Pkał znowu 1ermln przyjazdu. bo chclal właści­

wie rai'- jeszcze odW.iM7-1Ć Srmrlre. za którą już tęsknił . 
A tej Bóg wie czego się zachciewał 

Czy nie może jechać z rodz1cam1 na jakiś tyd~ień, a _on 
tam móqłbv przyiechać po nia albo . mogl!by się ~dz1eś 
&potkać? Będzie miał więcej czasu na przy!:(otowarua ... 

Lecz Roberta oburzyła się na to, Odpowiedziała 
z gniewem. że w takim razie woli wrócić do swel{o poko­
ju u Gilpinów. jeżeli jest jes1cze wolny. . B.o po co ma 
tracić czas na próżno l czekać na Clyda. Jeze11 · on nie 
chce przy1echać? 

Clyde na to pośpiesznie oświadczył, _że p:z,yjedz~e 
trzeciego, a gdyby nie mogł, to porozumie · się z nią, gdzie 
się mają spotkać. 

Dotychczas co prawda nie wiedział jes1cze, jak to 
urządzi. Musi, musi koniPcznio mieć trochę czasu~ a~y 
nad tym pomyśleć. Zmienił nie<-o ton, odzyw;;iJąc się 
znowu: 

- Słuchaj, Bert!. nie g~ewaj się n::i mnie. proszę 
cię, Tak mówi~z. jak gdybym n:e miał z tym k~op?tów. 
Nawet nie wiesz. ile mię to będzie kosztowało. ciebie to 
wcale nie obchodzi„. Wiem. że jesteś n:denerwowana i cier 
piąca, ale nie zatroszczysz slę. jak u mnie jest... Robię, 

Brimienie jego !{ło~11 byto t.oik bła~alne, łago1ne. tak 
'1TZPknn:vwuj;:irP. tvle wPń wlał słodvczv f czułości, niepn­
kojn I b~nr::idnn~ri. :i:e ująl zupełnie R(')bert.e Uczuła 
w'.elką, nle wytłur.;;;CTnną nlcz'.l'-m i b€:zi:en~owną ~dzlęcz· 
P<'ŚĆ. orlnowiedziala mu więc zaraz z wielkim wylaniem 
i wruszeniem: 
. - Ależ nie. mój k;>chany. wcale m! na tym nie zale­
zv. Wies1 dobr1e. że nie o to mi chodzi„. Mówiłam tylko 
dlatego. bo czuje sie niedobnP I n:i> mam ochoty, by ro­
dzice z troska patrzyli na mnie„. Taka się czuię teraz 
bezradna... ZnaS7 mnie. Clydz.„. dobrze. I nie mogę cię 
orze~tać kochać. Clvdzie„. I pewnie nigdy nie przestanę, .. 
Nigdy nie chc:aJab:vm ci zrobić przykrości l nie zrobiła· 
bym wcale. l!dybym umiała sama sobie poradzić. 

Clyde sl:vsząc tyle szczere20 uczucia w jej głosie, zro­
zumiał. że ma taką sama. jak dawnie.i władzę nad Rober­
tą_ postanow'ł W:ęc utrzymać ią w przekonaniu, że mi­
lvść jego nie wvaasła zupełnie-, ab:v skłonić ją do więk­
SZ€j w;vrozum:ałości dla i:1ebie Cóż mu t.o szkodzi być dla 
n'.ei dobrym i uprze.imvm. chociaż już jej nie kocha i nie 
ma zamiaru żenić się i nią? Niech sobie myśli. że t.o 
prawda! 

ro. c. n.) 
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Str. S -
Państw. Teatr WoJska Polskiego 

w Lodzi, ul. Jaracza 27 
Dz ; ś o godz. 15.30 i 19.15 

Nr 18 

dwa przedstawienia komedii 
Henryk a Kleista pt. „Rozbity I w 
dzban" w przekła.d:z~ e Zb'.gruie-
wa Krawczykows.kiego. Karpaczu, jak w czarownej bijce Nasi sport~wcy 

••• w iyciu prywatnym ••• 
„MELODRA:r.f'' 

uJ. Traugutta 18 <Gmach OKZZ) 
Dll'.ś o godz. 19. 15 wsipólczes 

na sztuka Arlhur·a Millera pt, 
,,S..,111owie" w orze1'd a.dz' e i re­
t yŚeriii R y!'.za rda Ord 1'. ń •1k l'<"J'O 

„Pogromcy rekordów" prZJ1hyli już 
~kich do Lodzi i dzielą się z nami 

z mistrzostw lyżwiar­
wrażeniami 

TEATR „OSA" 
Tra1ugutta 1 tel. 272 - lu 

Codz·en.nie o 19.30. w ncedz el ~ 
i św . ęta o 16 i 19.30 c: .rcyw~­
&oła komedia muzyczna pt 
,,Po;wanie Sabin l"'k" z J. Wę­
grzynem na czele ca•ł cgo z.es- , 
połu 

„KLUB KAWALERóW" 
w Teatrz'! Powszechnym 

Na scenie PaństwQwcgo 'l'<'n­
tn. Powszechnego ukaie się 

..-krótce komedia M. Bałuckirgo 
,,Klub Kawalerów'• napi ~ana w 
latach osicmdzicRiąt.rch, "' kt1r!'j 
n.dlą. przewotlnią. jc8t hnsło 

„Precz z kawalerstwem''. 

TEA 'l'R KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskie~o 34 

Dz:.ś 19.15 komedio 
farsa E. Pietrowa „WY8PA PO 
KOJU" w reż)'6erii Stanisław3 
Laczyńsik.i.ego, w deko•racjoa.ch 
Władysława Da.szews•kiego. 

KaoS<i czynna od 12-ej . 
tel. 123-02. 

TEATR KOMEDil 
:MUZYCZNEJ „LU'fNIA'' 

środa teatr nieczynny. 
CŻwartek o godz. 19,15 premie 

ra opery komicznej J, Straussa 
„BARON CYGAŃSKI''. 

Bilety wcześniej do nahyt'1a 
ul. Piotrkowska 102, w Związku 
Artystów Plastyków, a od god.t. 
17-ej w kasie teatru. 

W niedzielę ka8a teatru ezyn 
na od godz. l J -ej. 

Teatr Kukiełek RTPD 
Nawrot 27, tel. 160·07 

Codziennie prócz p11ni l!<Jział ­

.k6w dla szk<ił o godz. 9-ej „P1-
nokio' •. W niedzielę i święta 

'' j?OCiz. lll-ej „Czarocł?.ie.i•ki ka_ 
łosz''. 

Przyborowski na starcie. 

Wczoraj rano redakcję naszą 
odwiedz'ł popularny pływak i 
łyżwiarz łódzki Przyborowski, 
który wraz z Głażewską i kpt 
Dżipanowem (wszyscy ze Zry­
wu) startował w niedzielę w 
Karpaczu na łyżwiarskich m'. 
strzostwach Polski. ustanawia­
jąc na ni<'.h 4 rekordy okręgo. 
we. 

W LESNYM USTltONIU 
- Otwarcie mistrzo&tw -

mów1 sympatyczny nasz rekor 
dzis!.<1-m' ało niezwykle efek­
towną oprawę. Gdy nart lodo­
wiskiem położonym wśród wy 
sokopiennego lasu rozbłysły 
reflektory i ukaw.ły się ognie 
bengalskie. a na maszt przy 
dźwiękach Hymnu NarodowE>· 
g0 poczeto wciągać flagę pań­
stwową - publ'czność. której 
zgromadziło się około 3 tysię­
cy, nie mogła ukryć swego za 
chwytu. Jak w czarownej baj 
ce wypadła tym razem - ta 
oficjalna i szah1onowa zwykle 
część- zawodów„. 

- Pierwszy dziP.ń 7awodów -~· I . ,_ 

• - • r , ,„-. ·~ • ·' .„ ..... ,~.-. I ::· ~ I .. · 1 .,.,:.-;. i) 

ADitlA -„Zakaznue Piosenki'• 
godz. Ili, lll ,30, 20.30, w nu•­

1 przyniósł nam jP.dnak w iatr 
' śnieżycę. Pomimo tych nie· 
sprzyjających warunków atmo 
sferycznych, uzyskano na ogół 
dobre wyniki. Ja wylosowa-

łem - mówi nasz gość - w 
pierwszym przedbiegu na 500 
m Kalbarczyka, Startowaliś­
my · z dwóch przeciwległych 
startów. W biegu tym, cho­
ciaż g0 przegrałem, ustan-0wi­
łem nowy rekord okręgu łódz 
k:ego w czasie 52,8 sek. 

Kpt. Dżipanow. mój kolega 
klubowy. w biegu tym osiąg­
nął czas 58,2 W ogólnej kla­
syfikacji w tym biegu zaiąłem 
5 miejsce, a kpt. Dżipanow 
15-te. 

DOBRl:' START 
GŁAZEWSKIE.J 

Głażewska - mówi da­
lej nasz ro:r.mówca - w biegu 
na 500 m startowała z Ros'.ń· 
ską z Warszawy i wygrała ten 
bieg w czasie leps7ym od re­
kordu Polski 58,2 sek 

- Jako drugą konkurencję 
rozegran-0 bieg na 3 tysiące me 
frów. W biegu tym startowa­
łem z Krajewskim (Warszawa) 
i wygrałem go w czasie. który 
równ'eź jest nowym rekordem 
naszeg0 okręg.u - 6:09.9 Kpt. 
DiżPanow miał czas 6.33 W 
ogólnej klas:vfikacjj w ty~ bie 
gu ?aiąłem 6 miejsce, a kolega 
14-te. 

- Drugi bieg dla kobiet ro-
7egrany został tego dnia na 
dystans'e 1.500 m. W przed­
biegu Głażf'wska nokonała tu 
Sędzimierzówną (W-wa) w cza 
sie 3:11,3 ustanawiając nim 
również n<>wy rekurd okręgo­
wy, W ogólnej punk~acji Ja­
dzia zajęła w tym biegu p '.erw 
57e miejsce przt:d zeszłorocz­
ną mistrzyhią Polski Kalbar­
czykową. 

swymi 
Kalbarczykową W b~egu dru 
gim na 3 tysiące metrów Gła­
żewska spotkała się bezpośred 
nio ze swą najgroźniejszą ry· 
walką Kalbarczykową. Był 
to niezwykle zacięty pojedy­
nek. Obie zawodniczki przez 
cały czas szły równo, dop'.ero 
na ostatnich metrach udało 
się Głażewskiej wyprzedzić 
swą rywalkę. W biegu tym 
.padł rekord Polski. Czas no­
wego rekordu wynosi 6:32,8 
minut. 

DALSZE DWA REKORDY 
PRZYBOROWSKIEGO 

- My, mężczyźni - ciągn'.e 
zmęczony jeszcze podróżą nasz 
interlokutor - mieliśmy do 
przebiegnięc:a 1.500 i 5.000 m. 
W biegu na 1.500 m. jechałem 
z Lewandowskim (Warszawa) 
i przegrałem do niego w cza­
sie znów lepszym od rekordu 
okręgu 2:47.4 m W ogólnej 
punktacji tego biegu znalazłem 
się na 4 miejscu wyprzedzając 
wicemistrza ·Polski Ryttera 
(W.wa) i Kowalskiego (W-wa>. 
którzy w roku ub'.egłym star 
towali na mistrzo&twach Euro 
py; Kpt. Dżipanow w biec;u 
tym uplasował się na 14 miej 
scu, uzyskując w przedbiegu 
czas 2:53.1 W biegu na 5.000 
m . przegrałem z Antosikif'm 
(W wa). alE' i tu ustanowiłem 
rekord okręgu w czas;E' 10:24,5 
m. W ogólnej p•mktacji zna­
lazłem się tu na 7 miejscu, a 
kolega na l5-tYID. 

ZRYW WICEMISTRZEM 
POLSKI 

- Po 4 biegach w ogólnej 
punktacji w konkurencji ko-

ZACIĘTY POJEDYNEK blecei mistrzostwo Polski zdo-
Z KALBARCZYKOW Ą była Głażf'wska <Zryw-Łódź) 

- Drugi dzień przyniósł dal pn:ed Kalbarczykową (W-wa) 
sze sukcesy Jadzi W b:egu na i Rosińską (W-wa), w konku-
1.000 m Głażewska pobiegła z l"'ncji męskiej Kalbarczyk 
Sutyńską (W-wa) i ustanowiła (W-wal przed Lf'wandowskim 
znów nowy rekord olcTęgu1(W-wa) i Głodkow~kim (War­
łód1kiego w czasie 2:06,2 m. szawal. Myśmy zaięli dalsze 
zajmując tu w ogólnei klasy- m1e1sca. ja piąte, a kpt. Ożi­
f1kacji pierwsze miejsce przed panow piętnaste. 

- W klasyf'.kacji klubowej 
odnieśliśmy sukces zdobywa­
jąc wicemistrzostwo Polski 
przed Zniczem (Pruszków), 
PZŁ (W·wa), IKS (Wrocław), 
ZZK (Pruszków), AZS (Kra­
ków), „Turmasem" (Elbląg) 
Lechią (Gdańsk), · 

WIELKA PRZYGODA 
;ie o zawodach. Wiele jed 

.• ak n'.emniej ciekawych rze­
czy dowiedzieliśmy się od 
Przy-borowskiego . 

A więc zaczniemy od przy­
gody, jak.a spotkała Głażewską 
i Przyborowskiego na dwa dn1 
prze<l zawodam'. . Łodzianie 
wraz z Sędzimierzówną W)'bra 
li się rano z „SamoLni", gdzie 
znaidował się obóz, d0 Karpa 
cza na trening. Po treningu, 
gdy wypadało już wracać do 
domu zaskoczyła ich śn'ei;y­
ca 

- Na świecie stało &ię tak 
biało - mówi nasz gość -
że zupełnie straciliśmy orien­
tację w teren'.e. Drogi zawia­
ne, a tu wszędzie las. flmąc 
popr·zez Śnieg i pod wiatr do­
brnęliśmy do „Samotni" dopie 
ro o godzinie 21 -ej. To nas 
tak wyczerpało, że jeszcze w 
pierwszym dn'.u zawodów czu 

Lewandowski (W -wa) 

Stasiak 

Żyde prywa1tme na•szycll po• 
p11l<1Jm.ych spomtowców imtare• 
suje niewątpli•wie wielu na­
$Zy<::.'l Czytelników. 

Poipulamy z ringu, pięśdaa:z 

. Zrywu" - Stasiak j?Jk wiod'Zii­
my rozpoc.zy n.a swój poiWszed· 
nri dr.ień przy birurku. Stao1>iia.k 
jes1t imt•en•dentem w Za.rząidzlie 
Mieisk!m i... rekordZ'is•tą w 
pu.d:'Jijan.;u serc niewieśóch, 
') czym nam dysloretn.i.e s-zep· 
czą na ucho jego !koledzy ~ 
mówi jego uwodziia f'.l'!'Jkli UŚ· 
ml ech. 

Praca ienn~k podobno na tym 
nie cierpi„ 

Komunikat 
W-lu Sportowego Nr2l 

t. ZN.wa.la 5ię Ch ZKS „C<J.n 
c<>rdti" na mrzE>ąrainie w.wodów 
w d.n.'iu !fi.I.br. -z WZKS „War­
ta" w C7esto<"how1e 

dzielę 1±, 
film dozwolony dla młod:r.ieży lensacin nr z u §tole nlną • ponooau'!!_ i Przyborowski po b i<>q'I 

na 1.500 m 

2. Na prośhę ZKS „Korab" 
P:o<t:rków odwo.ł;u je się 7Ja'W<ldy 
o dni7.vn0wp mi.<;trzooSJtwo O· 
k ręrln kl. B. wyzna.c-oone na 
iz.'eń 2.1 l 49 1. pomiędzv KS 
,K<łr.ctoh" Piotrków KS 

„Gwiaz<l·il " Łódż. Następny ter 
mo;m roof'-gra•nia pG'Wy7.&zych za 
wo<lów wy:znar:zony hęd'z.ie ko 
muni koł<'m W yvl7.i .1'1u SpcM!.o­
weqo. 

E.\ł!l'YK - „Dzwon01k z ~ot1·e 
Dame•• 
godz 16, 18.30, 21, w 01ertz. 
l:J.30. 

BAJKA „Zenobia'' 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16. 
film dozwolony dla młodzieży 
HEL - (dla 111locizieży). 

,,Konriuszek' ' 
godz. 16, lii, 20 w uieclz. 14. 

ll.UZA - „Kulisy Wielk10j Re­
wii" godz. 17,30, 20, w niedz. 
13,30, film niedozwolony •i la 
młodzieży. 

POLONIA - „Express .I.Jo_ 
skwa - Ocean Spokojo:v''. 
god.t. 17, 19, :n, w n1ct.lz. 1;;, 
film rlla młodzieży dozwo­
lony. 

PRZEDWIUśXIE - „Gilda" 
god.l. J 7 .150, l!U. w n1ed1.. I ~.illl. 
I.}_ film uiedo~wolouy dla mło 
dzieży. 

„Dusze Czar-

Ehrlich przegrywa z Kawczykiem 
na mistrzostwach Polski w Lublinie 

LUBLIN (obsł.' wł.). Do fi­
nałów mistrzostw Polski w te 
nisie stołowym zakwalifikowa 
li się: 

Gaj (War,:;zawa), Otręba 
(Sląsk), Widera (Śląsk) i Kn:y 
sik (Łódź). W rozgrywkach 
finałowych wziął również u­
dział mistrz Polski na rok 
1948 - Kawczyk (Śląsk) i by­
łv wicemistrz świata Ehrlich. 
· Sensacją zawodów była po-
rażka Ehdicha, który prze­
grał z mistrzem Polski 
Kawczykiem, w dwu setach 
17:21, 21:23 oraz był o krok 
od porażki z Otrębą (Sląsk), 

wygrywając, po ciężkiej wal- i Orłowską („Pocztowiec·• 
ce w trzech setach 19:21, 21:11 ·Warszawa). 
i 25:23. W grze podwójnej panów 

Rozgrywki finałowe w grze zwyciężył zespół śląski: Fur· 
pojedyńczej panów nie wyło- man-Widera, przed zespołem 
niły mistrza Polski. Jednako-, krakowskim: Dobosz-Zięba, 
we szanse mają Gaj (Warsza- trzecie miejsce zajął zespół 
wa) i Ehrlich, którzy ponieśli warszawski: Gayer-Jagodziń 
po jedne.i porażce. Trzecie 

1

. ski. 
miejsce zdobył Otręba (Śląsk), W grze pod wó.rnej pań 
czwarte Kawczyk (Śląsk), pią pierwsze miejsce zdobyła dru 
te i szóste zaś Krzysik (Łódź) lżyna KS „Pocztowiec" (War­
i Widera (Śląsk). szawa). drugie - KS „Przy. 

W grze pojedyńczej pań lszłość" <Włochy), trzecie -
pierwsze miejsce zdobyła Bo· YMCA (Poznań). W drużyno­
jankowska (YMCA - Po- wych mistrzostwach r.iań l11·a­
znań), przed Kliszową (Śląsk), ło udział 10 drużyn. 

Pięściarze ,, Włókniarza'' 

Liśmy ten spacer w mięśniach. 
Gdyby nie to. może mielibyi­
my jeszcte lep&ze wyniki. 

A l'ERAZ KILKA SŁOW 
PRZYKRYCH ..• 

3. ZP.7"'r<~1a s i ę łódzlldemu 
Klubowi SpoPlO<W~mu na ro-ze­
qranie -wiwodliw towarzySkich 
z ZS „Gward'a" Gdań.sk w dniu 
30. T 49 r. w Łod'Zli oiraz dru- . 
q'.ei d1ruiyml'oe w d111i;u 23 I br. 
z KS „Orzeł" we Włocła'W'k'll. 

O tle strona dekonicy1na 4. Delegaotem na zawody 
rn ' strzostw wypadła hardzo o drużynowe milstl"ZJ06two ikd. 
efektownie, o tyle pod wzglę- A pomiędzy WZKS „Bawe~na" 
dem technicznym nie były one - CHZKS „Coi;icordia'.' w dniu 
pozbawione przykrych niedo- l5. I. w Lodzi będrz;ioe oobY!W. 
ciągni~ć. W pierwszym rzędzie Tyl. 
n~e dop'.sali sędziowie, z kto-1 N11 tumi~.j młodzików, kotÓ'r:y 
rych wielu robiło wrażeme, n-dbęd:zie się w A.lekosiandrowte 
Jakby pierwszy ra1 trzymali J w. druu 15: I. delegatem b~­
sztopt:ry w ręku. Dalej zbyt dz1e ob. Khmczak oraz w. druu 
swobodne zachowanie &if; Kal 116. I. br. ob. Kuczkowski. 
barczyll:a poza· lodowiskiem 5. Zezwail.a się KS „Cremrui" 
n:ek1edy budziło niesmak u Radomsko na rozeqran;oe zawo 
samych zawodników„- nów towa.rzvskich z KS "Pi-

„RECOHD'' 
nych'' 
g_oa". is, 20, w niedz. l4i ~6, wygrywaie z „Koronq" krakowskq 11 : 5 
film doz11-olo11y ula młodz1rzy. KRAKÓW ( b ł ł) W 

Na te rzeczy powmmsmy bca" Tomas-zów w dni111 16. I 
stanowezo zwrócić więcej uwa hr. w Ra<lomsk 0u. Delegatem na 
gi i najsurowiej je pietnować, !X".wv?i~e zawody będzie ob. 
zwłaszcza. gd1 chod?.i 0 t:vch.I Kl·mM.~I.. 
którzy powinni być przykła- PrzeW1..·Jniczący WS 
dem dla innych . M. Ty•l 

HOBO'l' NIK - ,.~louce " ~tlw- d d to .s ' w .. d. 

zi . , . . mistrzowskich w Rzeszowie, 
il .,, · 1 ro ze powro neJ z zawo ow 

wzmocnioną dwoma zawodni-1ciężył na punkty RaJcę; w. 
kami „W~ły" i jednym bokse średnia I - Trzęsowski od· C ł d• 
rem „Grobli". Najładniejszą niósł zwycięstwo punktowe o us yszymy przez ra IO 

;i-odz. 16, 18, 20, w medziel~ . ś . lód k' Wł 'k · 
14 · p1ę ciarze z 1ego „ o ma walkę stoczyli ze sobą mistrz nad Balą; w. średnia 11 - Program na środę 1!I stycznia we - powieść L. Rudnickiego 
film dozwolony dla młodzieży. rza'' rozegrali mecz towarzy­

ski z krakowską „Koroną" . 
Polski .Jaskóła z Pieniążkiem. Gieroński przegrał wysoko na 1949 roku 

l 1 w· ł ") (2), 19.00 Wojskowa audycja 
Krakowianin nie uląkł się si punkty z Matu ą („ is a ; w. 11.40 Audycja szkolna rUa świetlicowa. 19.25 Kwadrans 

ROMA - „Krakatit'' 
godz:. l~, 20, w niedz. 14, 16 
filw niedozwolony dla mło· 

dzieży-

S'fYLOWY - „S7alony lotnik'· 
godz. 18, 20, w medz. 14, 16. 
film dozwolony dla młodzieży 

śWI'r - „Serenada w Dolinie 
Słońca" 
godz. 18, 20. w niedz. 14, 16 
film dozwolony dla młodzieży 

'l'ĘnZA - „8eo o miłośc-i' • 
godz. 16, 18,30, 21, w oiedz. 
13,30, 
film niedozwolony dla mło 
dzieży. 

TA'l'RY - „Weeoł:v Pcn~jonat'' 
gocfa 16, lM.30, :!l, w •nt>dz. 
13.30 

film niedozwolonv dla mlo-
dzjr„v. 

nego przeciwnika i, walcząc ciężka - Jaskóła zremisował, 
rozumnie, a przy tym niesły- po najładniejszej walce dnia klas młodszych. 11 ·57 Sygn!J.ł piosenek. 19-40 Wszechnica Ra 

M k czasu 1 He1· nał. 12.04 Wiado- diowa 20 OO DZIENNIK 20 45 
WISŁA - .. Exnress os ·wa- chanie ambitnie, uzyskał za- z Pieniążkiem. • · · · 

k . , , mośc: południowe, 12 20 1\/[u - Muzyka z płyt 21 OO Poaadan 
Ori-an 8po ·oJny służony wynik remisowy. Sędziował w ringu Bogda- · · · · · "' 

godz. 16.30, 18,30. 20.30, w Wyniki techniczne (na nowicz punktowali: Luberda, zyka rozrvwkowa_ 12.30 Kon- ka Komitetu Obchodu Roku 
n!edz. 14~0 . . . pierwszym miejscu pięściarze Moszk~wski i Pietrzykowski. cert dla szkół. 13.30 PRZEF - Chup' nowskiego. 21 .10 Audy-
f1lm dozwolony dla młodz1i-zy . „Włókniarza"): waga musza WA 14.30 (Ł) Co sie zdarzy- cja Chopmow&ka. 21.40 Poezia 

K · I k ł ło, 14.45 (Ł) Muzyka obiadowa walki..,--!"'lontaż poetycki. 22.00 
„WOLNOSć" - Niecierpliwość argie po ona · wy- 1 płyt. 15.05 (Łl z dzisiei·sze1· M k d 
Serca", sok<;> na punkty .żurka; w. ko l zvcio DKS-u uzy a Q tańca. 22.45 (Ł) 

16 18 2-0 
; d 

14 
gucta - Matecki wygrał prze radiotechniki . l5 .15 (Ł) Muzy- Koncert życzeń (cz. n, 22.48 

' • ' rn.e z. . 1 • n kt z Leto Uwaga p łkarze• ka baletowa (płyty), 15.30 Przy 
film niedozwolony dla mło KOnywuJą?? a pun Y - • qoda lisa Witalisa _ audyc ' a (Ł) Omów. progr. lnk. na ju-
dzieży chą; w. p1orkowa - z powo- t 23 00 0 . d ś 

. _ · du kontuzji zawodnika „Włó· w wwairteik dlruioa 20 SltyCllllia ~łown0 • muzyczna dla dz '.eci. ro stantie wia omo -
'.\ "f',(lKNIARZ - „Dzwonmk i kniarza" odniesionej w Rze- .15 .50 Muz:vka papularna. 16-00 c~. 23.10 Muzyka taneczna, 

Notre Dame" szowie Pacławski ( Korona") hr. o godiz. 18.30 w loka.lu na DZIENNIK, 16.30 Skrzynka 23 .20 Program na jutro, 23.30 
!!~dz . 15.30, 18, 20.30, w niedz, ,zdobył' punkty w. 0 '.; w. lek· boiskn:J przy ul. Nawrot 73-75, techniczna . 16.45 Gramy w sza 
l .~.00, . ka - Kawczyński wygrał, po odbędijte się rebranie piil\kl111l1ZY chy. 17.00 Melodie filmow!'! i (Ł) Koncert życzeń '-z. II), 
hl!11. mecl<>zwolony dla mło· wyrównanej walce, z Sidelni- nas-ze.QQ khibu, n:a lk1órym 0 _ operetkowe. t 7 b5 Pogad.anka 0.20 (Ł) Zakończenie ~ _ ...._cji 
dziczy. lkowem („Wisła"), walczącym . b d b d l naukowa. 17 5-0 O zatru<ln1enlu i Hymn 
\ t ' HĘTA - „Gurami~zwill" w barwach „Korony": w. pół- ma:N\·ian'." .e ą sprawy ar zr w przf'mysle cieżk<' pn~zknr! .1· 
godz. 18. 20, w medz. 14, 16 ś'rednia - Mazur, po niecie- wazne 1 pilne. wanycb inwalidów. 18.00 Kon 
film dozwolonv dla młodzieży. kawej i brzydkiej walce, zwy OhAtmość obowiazlrnw.a C!ert solistów_ 18.35 Stare no , D-34596 


